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W 25 rocznicę 

Turkmeńska S R· R rozkwitła 
dzięki 

• • ustro1ow1 
radzieckiemu 
socjalistycznemu 

Moskwa. (PAP). W dniu 29 stycz- \ Prawdziwy 1·ozkwit przeżywa 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
nia upłynęło 25 lat od chwili utW-'.)- KULTURA NARODOWA Turkme
rzenia Turkmeńskiej Republiki Zwią nii. Turkiestan. w k tórym analfabe
z.kowej. ci stanowili ongiś 89 proc. całej. lud-

Turkmenia, która ongiś była zaco ności. posiada obecnie 1.200 sit<oł, do 
faną kolonią carską. przekS!Z.tałciła których uczęszcza przeszło 200 . tys. 
się za Cflasów władzy radzieckiej w dzieci. Analfabetyzm został caiko-„ ... „ ..................... _ .... „ ...... „ ...... „ ... --... „ ........................ „ .................... „ ... „ ... 

ROK IJI (Vl) WTOREK 31 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 30 (1312) kwitnący przemysłowo - rolniczy wicie zl!kw:dowany. . . . 
kraj. W ciągu zaled\',ie pierwszych Cala prasa radziecka posw1ęca E-: 
trzech lat od chwili utworzenia Re- czne artvkuły 25-leciu Republikl 
publiki Turkmeńskiej. jej PROOU- TurkmeÓ~kiej. „Prawda" podkreśla, 

Era ·pokoju i braterstwa ludów 
H'ieszczona przez qenialne un1qslq. 

KCJA PRZEMYSŁOWA wzrosła że na przykładzie Turkmenii naro-
dwukrotnie. dy Wschodu widzą kolosalną wyż-

Ogromne osiągnięcia ma do zano- : zośc'.: radzieckiego ustroju soc_jalisty 
towarna ROLNICTWO Turkmenii. cznego nad ustrojem kapita11stycz
Za czasów władzy radzieckiej me- nym. l\lilionowe rzesze pracujących 
chanizacja rolnictwa i elektryfiks- w krajach kapitalistycznych uświ.a· 
cja kolchorz:ów otworzyły nowe, damiają, sobie coraz głębiej, że tyl
wspaniałe perspektywy przed ml- ko socjalizm zapewnia. narodom pra 
nicl wem i gospodarką hodowlaną. wdziwą. wolność i szczęście. 

/łlickiewicza i Pu§zkina Górnicy dolnośląscy podejmują apel 
jest celem walki o·bozu postępu i demokracji czo/owego rębacza Wiktora Markiewki 

Przemówienie poety radzieckiego - Mikołaja Tichonowa - na 
Roku Mickiewiczowskiego w Warszawie 

uroczystym zamknięciu WAŁBRZYCH (PAP). - Na apel 
czołowego rębacza górnictwa pol
skiego Wiktora Markiewki. pierwsi 
z Dolnego Sląska odpowied'l.ieli ;ór-

Staniewscy, zobo\viązując się zwięk 
szyć wydajność wydobycia. i dać za
miast 334,5 ton - 434.85 ton węgla 
każdy. 

Na uroc:>:ystrj akademii ku czri Adama Mickiewicza poeta radziec
ki MIKOLAJ TICHO~OW wygło.>ił przemówienie, w którym oświad
czył m. in.: 

Drod.zy Przyjaciele! I był jego naró~, ]est_ d~iś ukochany?~ 
~ozwól~ie. mi w tym ~r~czyst~·m poetą .ws~ys.tk1ch m1luJących wolnosc 

dniu, pos1nęconym pam1ęc1 Adama narodow sw1ata. Narody te .naZ_YW_'.l· 
:'.11ickiewicza, herolda wolności i przy I ią ś'' ięto jego poezji - swoim sw1ę
jaźni narodów, przekazać wam wyra· tem. pragną w wielu, różnych języ
zy brater.•twa i milośd od narodów kach powtórzyć nieśmiertelne jego 
Związku Radzieckiego, od jego pisa- wzory, które stworzył po to, aby 
rzy i poetów. stały się dorobkiem niezliczonych mi· 
Dzień ten je5t szczeg<ilnie znamicn- lionów ludzi. 

ny dlatego, że uroczystości ludowe Czy?. moj?lo by się coś podobnego 
odbywają oię w nowej, clemokratycz· zdarzyć z człowiekiem, który by nie 
ncj Polsce Lu<lowe,i, w chwili, gdy przewidział w~panialej przyszłośd 
ziściły si(• najpiękniej:;ze marzenia "olnych narodów, który by nie zro
najlepsz:vrh synów Pol::;ki. .A był zumiał, jak ogromne znaczenie ma 
wśl'ód nich i on, jeden z najukochan- słoi\ o pnetydde dla pokoleń, walc-.1· 
szych i MJWspanial~zych piewców (·ych o lepszą 11rzyszłość. 
111-;:y5zlo8ci, \\TELKI l'OET.\ D ~- 'lkkiewir1, rozumiał to całym ser 
ż.~CEJ KU SZCZJ:;1iC1U Ll DZKO- cem, walczył o to, przekrnczając gra 
śCI - AD"\M MICKIEWICZ. nice s11 ego kraju, przeno11ząc "" e 

Bezpowrotnie minęła ta Pol.;ka, ''' natchnienie w prze~trzeń całe11:0 ś" ia 
hlórej cierpiał, wierzył i twor7.~l ta. Oe! młodości śledził 7.ycie pro 
i o której myślał z udręką. Bezpo· -tych ludzi, od mlotlości w!'zedł 11 
wrotnie minęła i ta szlachecka, pul· głęboki świat myśli i dumy o Jo~ach 
kownikow "ka Polska niedawnej prze· Juclu. Wszyslko wokół przyciągało je 
szłości, co z l\lickiewicrn 11czyn1ć 11:0 wnildiwy talent. 
chciała poetę s1Yych zacofauydt tra- ~Iickie11 it·z nie :i;yl życiem wielkomiej 
dycji. skich salonów literackich-stąpał po 
żadne jednak pod"itępy i wybie~i ziemi, na której żyją miłujący 11racę. 

nie mogły przesłonić oślepiająceg-o 11rzci11 i i derpi:1cY nędzt i nieszczę~ 
plomienia jego twórczości, jaśnieją· cia ludzie pracy. Pie~ni ich były 7.r:, 
cego poprzez mrok reakcji, nie 11111• diem natchnienia dla jel!"o wierszy, 
l!łY 11 ypaczyć jego obrazu i zaćmić ich cierpienia jego cierpieniem, ich 
· d · • dl 1 d marzenia - jego marzenil'm. .1eA'o praw z1we~o zn'lczen1a a u z 
kości. Zrodzon) byl do czynu, do "alki, 

. Jak_ież. to :vsp.aniaie. i l·ados~e ucza-1 do 1~1órczyrh po~zuki." ań. . _ . 
crn wulz1eć, ze on, ktory wyrosł z ło- Wiele bylo przesz.kod na Jego dro
na ziemi ojczy<1tej, dla którego naj· dze. wiele pokus. przed którymi 
wspanialszyn1 źródłem natchnienia drgnęlo by serce mniej zahartowa-

ne. Jedną z takich prób, na jaką był I 
wystawiony iMickiewicz, by_IY sto
sunki między na.rodem polskim a ro 
syjskim. I 

Mi-ckiewim: v.rystępuJąc w szere
gach bojowników narodu polskiego 
o wolność z całą namiętnością prze 
ciwko •qmowoli carskiei. nie zapo
mina!. że była to również walka o 
wolność narodu rosyjsldego i wszy
stkidt narodów, jęczących w car
skich kazamatuh. 

Z jakąż radością wypowiadamy 
dzis słowo: PRZYJAŻŃ. 

Przyjaźń między narodem pol
!'kim a. ro'>Y.i~kim, rarlziecltim, 
11rzy Ja zn. które.i nie przesiania 
już więcej żaden cici1, niezłom
na przy,ja.iźń na wieune czas~·! 
Przyjaźń zahartowana w ogniu 
bitew, w walc•e :z najokrutnirj· 
szym wrogiem słowiańszrz3•znv i 
całej lndikości - faszyzmem. 
Pl'ZY jaźń. okupiona krwią bohate 
rów. w.vkut:i. w ogniu prób dzie
jowych! 

Jakiż triumf te.i braterskiej przy
jaźni stanowi wyzwolenie na zawsze 
narodu poJ;;kie~o z jarzma obcych 
zaborców. z jarzma kapitalizmu' Na 
rody Zwiazku Radz-ierkirgo, l<tóre 
wic.dzie geniusz Wielkiego Stalina. 
w~·:zvrolil,v nari11l 11olski z dlur::itr;va 
łl'go, ci~.lkiego koszmaru, po brater 
sku pomogl:v młodej Polsre Ludowd 
rozpoeząć nowe życie. pomogły jt'j 
zdobyć sprawiedliwe, history<'Znl:' g1a 
nice. umocnić osiąi:-nięte -f.ormY ży
cia i iść w 11rzyszlość z przekona
niem, że żadna ob<'a lngeren('ja nie 
zdoła. przeszko. zi(· wzrostowi po
myślnośri narodu polskiego. 

Mickiewicz. gorący patriota swo
jego narodu, przepowiadał. że po 
tragedii narodu polskiego nastąpi je 
go rozkwit, że słowial\szczyzna. od
świeży kulturę świato·wą. wielkimi 
osiągnięciami. Mickiewicz widział w 
historii tragiozne obrazy, obrazy drę 

ąząd francuski 
ponosi odpowiedzialność 

na czące. bo zdawał 5obie sprawę, że 
Ogłoszona. w dniu 28 bm. nota Wiemy, ro rząd francuski ma narócl polski i słowiańszczyzna po 

Rzl\{lu R. P. wyjaśnia powody, J;tóre myśli, mówiąc o „wytworzonej syto- dawnym krzyżactwie będzie miała je 
zmusiły nas do wstrzymania się od acji"„ A już najlepiei wie o tym mi szcze nowych katów i że Konrad 

~~;;;j~!i~v!a;;;~~ft. na tlolna inwe ~c~~e~i~~~~u~~\Y~t:i~~in1:itó~~o~~~~;: :::!~!f~~li~i~żr;:3 o~::t~p~~~~~~r: 
St<lsunki handlowe polsl•o - [ran- cjami. by :zwyciężył w otwartej walce ze 

cusltie uległy w .ostatnim czasie po- „Argument" rządu francuskiego śmiertelnym wrogiem w najbliższej 
ważnemu pogorszeniu. Podobnie jak jest tak śmieszny, iż jasnym Jest od przyRZłości. 
\V S"rawi"e eałoks-'ałtu stosunków raz:u, że za tym wyraźnie antypol- . . d -„ '" k Jak dzwon, który n1es1e niro ow1 
polsko - francuskicb, wyłączną wl- sklm postępowa.niem tego rządu ·ry wieść radosna, dźwięczą dziś słowa: 
nę i ad1>owiedzialność za ten stan je się coś zgoła innego. Pisze 0 tym ,,Petlska! Zwycięstwo!" - Bo dz,isLlj 
rzeczy ponosi rząd francuski. zresztą be:z ogródek pra.sa. francus· 1 - O . - l k. . im T d 

i ka, wska.:zuJ""a na ścisły związek, ·eJ Y'W1ZJi po s teJ · a eu!lta. 
Kiedy w 1946 r. Francja m ala po """ Kościuszki przypadło w udziale to 

ważne trudności przy uruchomieniu jaki istnieje między antypolską po- szczęście. że ramię przy ramieniu z 
swego przem"słu ze względu na Utyką rządu francuskiego i bezcere ... • . "d . b . . ł . -

J mon1"alnym \"tr„caniem się Stanów ... racm1 1 ei i rom - zo merza.m1 
hrak wegla, Rz"d Polski zgodził się " .,, b h t I· · A 1· Rad...le k"eJ" oz 

"" I ZJednocron~·cl1 w wewnętrzne spra- 0 a ers neJ rm 1 ~· c 1 • r • 
na prośbę Francji do rozpoczęc a ~ bić mogla. faszystowskie: o wroga, wy 
natychmiastowej wysyłki węgla, zga WY Francji. pędzając go z ziemi ojczystej. Bronią 
dzając się na otrzymanie zapłaty w Nie tak dawno przecleż ówczesny tych bojowników o wolność ludzko
przyszłośri. Daliśmy następnie do- administrator planu 1".larshalla, a. ści b:vło również nieśmiertelne sio
wód naszego dążenia do rozszerze- dzis ambasador USA w Paryżu, Bru wo Mickiewicza! 
nia stosunków handlowych z Fran- ce, zażądał wyjaśnienia., dlaczPgo -

· I · b "t t FrancJ"a s' mt'e ,.,ysylac· do Polski" c·.~" Był kiedyś d7!leń, gdy okryci je 
rją, zw1~ .:s7.aJąc o ro owarowy z . ·• ~„ d • k b - t 1· 

• li" d I • 1946 s'c1· zamienne dn samochodów, ktii- nym plas.zezem ,,a racia, s a 1 
33 i poi m 10na o arow w r. v na brzegu Newy dwa.i geniusze 
do :;1 i pól miliona dolarów w ro- rych wywóz do krajów demokracji _ Pus-zltin i Mickiewicz. za r.a.-
ku 194:'. ludowej jest wzbroniony przez Sta- szych dni, okryci płaszczem bo-

Otl czasu, gdy reakcyjny rząd fran ny Zjednoczone. jowym, jak bracia. zjawili się ua 
cuski wcisnął Francję w jarzmo O te właśnie części zamienne do brzegach Wisły bohaterowie na-
marshallcw~kie, sytuacja znacznie samochodów między innymi chodzi rodu polskiego i ra.diieckiego, a 
~ie zmieniła. w "polsko - francuskiei umowie clca krew, płynąca z ich ran, łączyła 
Należy przypomnieć, że w marcu ringowej. Samochody np. Polsl•a Im sie w bitwie 0 szczęście ludzko-· 

1948 r. między Polską a Francją za- puje we Francji w ramach umowy ści. 

wartych zostało szereg ultładów han o dostawach dóbr inwestycyjnych, Było to wielkim, historycznym po-
dl0"''-"''11 wza,1'emnie powiązanych ze ale za przewo'z tych sa.m~hooo· •V do „"' "" twier<lzeniem tego zaiste prawdzi .vie 
sobą. Aby układy te mody być wy- Polski, 1.a. ogumienie i części za.paso . . 
I b d d • llv . a braterskiego zrozum1en1a, jednoczą
rnnywane o y wa r~ą Y zg~c.7 · 1 "':e płaci.my w_ ramach umo~y cle. - cego dekabrvstów, Puszkina, Gribo
się opracowyw~ć ~o rctku szczei:-olową rmgoweJ. Takich trans~kcJI, abys- ·edowa i l\llckiewicza któr eh ; _ 
umowę o wym1;1me towarowej t. zw. my kupowali sprzęt ktory z braku .> 1 - t lk -' · 1 k"Y ą 
układ ctearlngow;v. Kiedy ważność cześci wymiennych będzie bezu.tyte- cdzy Y 

1
!'
1
ie ty 0 pLr'ftYJactir s bie 1gadwlę 

t t · - t 1 - - uplynęl :n ' - . . . y o 1 era urze. 1 era ura y a a 
os a meJ a ue1 umowy a • rzny zaw1erac rzecz Jasna me mo- 1 b 1 iz· • · 
grudnia ub. roku rząd polski zwró- . • I :V<' • uc i areną _zapasow z r1~mnv-
- . • .- od- zemy, mi siłami real<cjl, a o tym nie po-

etł się do rządu francuski~go 0 DecyzJ"a rządu polskiego nie loko- ·· ·' · ' 
nowienie umowy t za.prosił deleg-a- . . . . .. \\Jnmsmy zapommac. 
cję francuską do Warszaw:v na dzień wama zamowi~n we Fra~C.ll do cza- Żadne próby dziejowe nie mogły 
7 t . F . · 1 7 su urcgułowan1a stosunkow bandlo- zachwiać w tvch rycerzach dur·na 
• !':1· yc1ln1a .. • rtant C~71 7.aproszse!1 enion,vyv wycil jest bezpośrednim skutkiem v."ary w lud . Czvż lllic' · iewlcz -;; ' e 
.Je 1. a e ••• 1 u a,1 zarz:vna. 1<; . d 1 - · · r k. . d · · ., ' "' • 
rozdział w p05tepowaniu rzadu fran ys trym!nacyJneJ ~o ity ·i r~ą u pisał w 1832 r. w swym „Wezwaniu 

. . t k d ·h fraucnsk1ego. DecyzJa ta. pow an na. do Ro-jan'·. 
cusk1ego. mespo :V ·any ot~c czas '~' skłonić rząd francuski do zastano- ---~-· -·-----------
sto•unka.cb handlow:vch m1ędz:v pan I . . . . . 
t I · · I w1ema. sit; nad konsekwenc.1am1 swo 

swam. ·1d h b · Delegaci francuscy nie przyjechali 1 ic 1 otyc ~zasowyc poczynan. 
do Warszawy, a. w kilka dni później, , UtrzymuJąc w mocy dolrnnane u-
10 styc~nla. 'rząd francuski wysto~o- przetlnio zamówienia, rząd nasz nie 
wd notę do Polski oświadczając. ie zatrzaskuje drzwi. Rząd nasz nadal 
na skutek „w:vtworzonej sytuacji" stoi na stanowisku gotowości cło 
nie widzi możliwości odnowienia u· współpracy gospodarczej t Francją, 
mowy clearin1rnwej. Co więcej, rząd ku pożytkowi obydwu krajów. Ale 
trancusld o!lrrucił nawet polsl~ą przeszkody na tej drodze mogą uyć 
propozycję ustalenia prowizorium do usunięte tylko przez rząd francuski, 
czasu podpisania. nowej umow:v. któr.v sam je stworzył, 

„Ostatni etap" 
w Waszyngtonie 

WASZY~GTO~ (PAP) - W jed
nym z najwiębzych kinoteatrów 'Ya 
;zyngtonu odb~· la ~ię premiera film!l 
polskiego „O,;tatni Etap'', który przy 
jęty został przez recenzentów i pu 
bliczno~ć wasz~·n;:to1;sk:: bard!o przy 
eh dnie, 

I 

,„ .. Rosjanle nie mogliby cllDgO nicy 6-osobowej brygady zespoło
być ślepymi narzędziami despo- wej Mariana. Ziarnika. w kopalni 
tyzmu, mają oni pa.mięć ideowej „MIESZKO". W czasie narady wy
wolności słowiańskiej, mają uczu twórczej w imieniu brygady Ma
cia szlachetności i honoru.„" I rian. Ziar.nik złożył następujące zo-

„.„Dzień upadku despotów be:- bow1ązarue: 

dzie P!P_rwszym_ d,niem zgody i „Ja Ziarnik Marian, brygadzi-

Prasa radziecka 
o odsłonięciu pomnika 

Adama Mickiewicza 
wolnosc1 f!arodow' • _ . . sta grupy ścianowej - zespoło-

1 to_ nas~ąp!lo. _Pad~! ~yran1 .. '!z1en we1 na trzecim oddziale kopalni 
l\IOSKW A (PAP). - Dzienniki 

,.Prawda" i . .Izwiestia" zamieszcza
ją sprawozdania swych lrnrespon
dentów z Warszawy o odsłonięciu 
pomnika Adama Mickiewicza. 

u~odzin. M1ck1ew1c.z.a s~t~cą dns no- „Mieszko" od czterech lat uczest-
w1. l~dzte na Z'"'.YC1ę,s~1eJ dro~ze do nik indywidualnego współzawod 
n3-!"'.1ększych os1ągn1ęc wolneJ ludi· nictwa. i przodownik pracy, zo-
koset - NA DRODZE DO H'.O:\TU· bowlązuję się wra.z z moją bry-
NIZMU. . . . • radą wykona.ć normę, przewi-

l\ly: . l~cl~1e radzieccy, Jestesm~ <lzianą w Planie 6-lctnim w cią-
..Izwiestia" podkreślają, że odsłonię 

c!e pomnika Mickiewicza stało się 
manifestacją głębok iej milości !1a

rodu polskiego do wielkiego poety, 
patrioly j demokraty. 

szc~~shwt, ze danym nam by!o br~c gu trzech lat. 
uclzłał w uroczystym zakonczcnrn 
Roku Mickiewirzo·wsltiego, w odsło
nięciu jego pomnika. w zbudowanej 
na nowo, pięknej Warszawie. 

Nigdy nie •mpomnimy tego wiel
kiego cłłlia! Nie zapomnimy. że na
ród polski ląrzą wi1>,zy najgłębszej 

prz;1rjaźni z narodami Zwiazkn Ra
<hiP<·kiego. fh'oga nasza. jest jt'IJna: 
- NAPRZOD DO KO)IUNIZ:\IU! 
Dziś ~pełnia,ią się najp:c:kn;-e;3ze 

marzenia najlepszych ludzi. Sto lat 
temu Pu5zkin w wierszu .o lWck:c
wiczu p:sał o czasach prz:v~złych: 

kiedy narody, zapomniawszy 
wa in I 

w jedną się wielką połączą ' 
rodzine.„ 

Widzimy dziś wielką ro1l:z.in«: na
•odów, łączymy swe w:vsiłki nad bu 
dową socjalizmu, dla obrony 11oko
ju na cal~·m świecie l wierzymy w 
nasze ostateczne zwycięstwo - zwy 
cięstwo sprawy pokoju, bo z nami 
jest doświadczony wódz narodów i 
najlepszy obrońca. sprawy pokoju -
Wielki Stalin! 

Podejmując to zobowfa.zanie 
wzywam wszystkich górników 
Dolnego Sląska. do na.śladownl
dwa w przekraczaniu norm pro
dnkry,inych". 

Na apel Markiewki odpowiedzieli 
również górnicy kopalni „VICTO
RIA". 

Brygada ze.>połowa Pawła Sierne
fO zobowiązala się w ci~gu trzech 
na jbliż~zych miesięcy powięk~zy<' 
normy, wydobywając zamiast 8.683 
L 17 .366 fon v. ęgla. 

Brygada Henryka Ordaka. zobo
wiązała się zwiększyć wydajność ze 
140 lH"O<'. na 170 prO<'. norm3•. 

Brygada .Jana Huderka zobowią7.a
ła i<Ię wyrobić 120 proc. normy. a 
brygada Franriszka Czubaka. 130 
proc. normy. Obie brygady osiągną 
nadwyżkę w wysokości 1.281 ton 
węgla. 

Indywidualne zo-bowią!Zania pod
jęli górnicy: Franciszek i Stanisław 

PO NA WIĄZANIU 
stosunków dyplomatycznych 
między Chinami 

i Vietnamem 
PEKIN (PAP) - .Tal~ donosi radio 

vietnamskie, „Narodowy Front Vlet
namu" (największa organi!Zacja demo 
krat)·czna Republiki Vietnamskiej) 
wystosował do Politycz11ej Rady Kon 
~ultatywnej Chi11skiej Rl'publiki Lu· 
dowej • rlepe~zę, która stwierdza m. 
in.: 

Nawiązanie stosunków dyj1ło-
111atyczn)ch między Centralnym 
Rządem J,udowym Republiki 
Chińskiej a rządem Yietnamskiej 
He1rnbliki Demokratycznej stano 
wi wielkie zwycię~two w boha
terskiej '' ake na rodów Chin i 
Yietnamu 

Lud Francji nie dopuści 
do przedłużania wojny z Vietnamem 

Posłowie komunistyczni piętnujq zdrodzieckq politykę kolonialnq rzqdu Bidault 
GE.NEWA (PAP) - Z Paryża do

noszą, że w Zgromadzeniu 'arndo
wym odbyła dQ burzliwa debata nad 
ratyfikacją układu, zawartego mię
dzy rządem francuskim a marionet
kowym cesarzem Indochin Francu
skich, Bao-D li. Posłowie komun i· 
styczni domagali się odroczenia de
baty, aby dać deputowanym możność 
:;:apo:znania się z tekstem układu. 
Większością głosów (360 przeciwko 
l!l8) postanowiono jednak nie odra. 
czać debaty. 
Posłowie l\IRP, SFIO i gaulliści je 
dnomyślnie poparli stanowisko rządu 
i zapowiedzieli głosowanie za ratyfi
kacją układu, zawartego z Bao-Dai. 
Przeciwstawili się temu układowi de-
1rntowani komunistyczni. Poslanirn 

\'ermeersch wygłosiła dłuź~ze prze., ku ludności i hamowała rozwój In· 
mówienie, piętnujące politykę fran· dochin. Do~tosowała ona Indochiny do 
cuską w Intłochinach. Mówczyni pod- interesów drobnej grupy kapitalistów 
kreśliła, że rząd francuski zorgani· francu'ikich, korzystających z reżimu 
zował grupę zdrajców vietnamskich kolonialnego Indochin. Naród fran· 
z Bao-Dai na czele. Grupa ta, po- cnski - zaznaczyla mówczyni - nie 
słuszna rządowi francuskiemu - nie ma nic wspólnego z kliką koloniza. 
reprezentuje ludności Indochin. Dla- torów i imperialistów francuskich. 
tego każdy układ zawarty z Bao-Dai Oto dlaczego robotnicy francuscy 
nie przedstawia żadnej wartości. i naród Vietnamu łączą się we wspól 

Mówczyni zaznaczyła następnie, że nej walce przeciwko imperialistom. 
naród Indochin reprezentuje jedynie Walka przeciwko wojnie z Yietna
i tylko rząd Ho Chi·minha. Dlatego mem - mówiła dalej Vermeersch -
należy dążyć do porozumienia z Ho przybiera we Francji coraz szenie 
Chi-minhem. rozmial'y. Naród francuski nie da "ię 

Deputowana Vermeersch przedsta- zastraszyć żadnymi represjami, ja
wiła następnie stosunki społeczne, kimi grożą mu imperialiści. Matki 
panujące 1v Indochinach. Francuska francuskie żądać b~dą powrotu swych 
polityka kolonialna polegała na ucis- synów z Indochin, a ludność pracu.ią 

-------------------------------- ca przeszkodzi" produkcji i w trans 

Uchwala plenum KC porcie sprzętu wojennego. 
Członkowie rządu, a w szczc~.Slno

~ci minister wojny Pleven - usiło
wali przerwać wywody mówczyni, 
lecz nie dopuścili do tego posłowie 
komunistyczni. 

Komunistycznej Partii Japonii 
o błędach tow. N o saki Podczas dalszej dyskusji politykę 

kolonialną rządu potępili m. in. de
putowani Algeru i deputowany Cham 
beiron. Chambeiron domagał się na· 
tychmiastowego wycofania franco· 
skfogo korpusu ekspedycyjnego z In
dochin i wszczęcia rokowań z Ho 
Chi-minhem. 

Cza~opismo „O trwały pokój, o de
mokrację ludową" zamieszcza w nu
merze •i następującą wiadomość: 

Odbyło się rozszerzone Plenum KC 
Komunistycznej Partii Japonii. Po 
zakoi1czcniu prac Plenum, Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Ja
ponii opublikował następujący komu
nikat: 

„Rozszerzone Plenum KC Komuni· 
stycznej Partii Japonii po szczegóło
wym omówieniu oś·wiadczenia Biura 
PolitycznC'go w związkn z artykułem 
opublikowanym na lamach organu 
Biura Informacyjnego doszło do na
stępujących wniosków: 

KC jednogłośnie uznał pozytywne 
znaczenie artykulu Biura Infonua
cyjneg·o. i'astępnie KC zaap1·obowai 
następującą samokrytykę t ··- Nos'l· 
ki: 

„Teoria", która znalazła odbicie w 
mych artykułach, jak to podkreśl'\ 
utyku! Biura Informacyjnego, byra 
za.-ndniczo b!ędna i nie uwzględniała 
speeyfiki sytuacji wewnętrznej i mię 
dzynarodowcj chwili obecnej. Zrozu
mialem później swój błąd i starałem 
s;ę go naprawić, jednakże znów po-

pełniłem błąd polegający na tym, że 
nie zerwałem otwarcie i ostatecznie 
z tą. „teorią", i później nawet opubli
kowałem podobne poglądy niezalPZ· 
nie od swych subiektyw·nych zamia
rów". 

Dlatego też na przyszłość postai"\· 
my się nie popełniać takich błędów 
l działać zgodnie Z zasadami pl'Ole· 
tariatu międzynarodowego. 

„.. • .;.:-

Po opublikowaniu rezolucji Plenum 
tow. Ito Ritsu odczytał następujące 
oświadczenie Komunistycznej Partii 
o stanowisku Partii wobec Nosaki: 

„W chwili obecnej tow. Nosaka 
walczy o niepodległość narodową Ja 
ponii, o woluoiić i pokój ze:odnie z du
chem rezolucji rozszerzonego Ple
num KC. 

Po dyskusji zabrał głos premier 
Bidault. Złożył on krótkie o~wiadcze
nie, w którym domagał się ratyfika
cji układu zawartego z Bao-Dai. 
Układ ten zo~:ał większością głosów 
ratyfikowany (401 przeciwko 193). 

Dochodzenie 
w sprawie wrocławskiej 

,,Caritas'' 
'WARSZAWA (PAP) - Prokura-

Biorąc pod uwagę zdecydowanie tor okręgowy we ""rocławiu w .i. „ iąz 
tow. Nosaki i doceniając pozytywne ku z dochodzeniami w sprawie nad
strony jego 20-letniej działalności, uzyć wykrytych w oddziale „Caritas" 
mamy 11ełną nadzieję i wierzymy, ż:i 
w przyszłości tow. Nosaka rozwinie diecezji wrocławskiej przesłuchał w 
pozytywną działalność na stanowisku dniu 27 bm,' ks. administratora apo· 
kierowniczvm". · atolskie.irn - l\lilika.. 
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Mickiewicz - bojownik o wyzwolenie człowię~a 
na zawsze pozostanie bliski m8som ludow)'m 

Uroczyste zamknięcie Roki1 Mickiewiczo"\\1-skiego - przy udziale licznych delegacji z zagranicy 
I Wzięli rów111io~ udzi~ł w uroczy- I Marchwitza (literat - górnik), z Ru· ski, lecz dla całe.i ikulturalnej luclz.
srtości prrz;edstawiciele korpusu dy- mnnii - M. BresJ.asz.u, ze Szwajcarii knści, mówi najlepiei o wielkości 
plomaitycznego z dziekanem amba- - prof. E. F. Junot, z Węgjer - B. jego poetyckiego dorobku, o twórczo 
sadorem ZSRR Lebiedicwem na cze Ilies, z Włoch - prof. A. Banfl. ści i potędze jego myśli i czynu. 

·Nasttlll.1nie 1U'1?czyslaw Jastrun Silne w.Jll·renie wywarło mocne 
wygłosił pr~emóv,icnie o Mickiewi· P1'2"IDÓ\\'iefi.ie wa•komitego poety 
czu jako p.oecie. który zwi~tował francuskiego Paul Eluarda., przyjęte 
przysi:łooć ludowej PolSkl i ~wJata. dlugotrwałymi oklaskami. P:riremó-

WARSZAWA (PAlł'). - Po hisio
lł!ycmym akcie odsłonięcia odbud<>
wanego ipomnika Adama Mickiewi
cza, oclbył się w Państwowym Tea
'1.r.t.e Polskim uroczysty wieczór, za
mykający Rok Miokie~a w Pol
sce. 

Na uroczystość przybył P~dent 
R7.eczy}Ml5politej Polskiej Bolesław 
Bierut, powitany dźwiękMni hymnu 
narodowego. 

Lo7.e teatru zajęli: Marszałek SeJ· 
mu W. Kowalski, C7łonkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu z Pre
mierem CyranMewkzem, wdeepre
mierem Kor.zyc'.ldm i Marszałkiem 
Rokossowskim na czele, posłowie na 
Sejm Ustawodawczy, przedsta.wicie
le KC PZPR, stronnictw politycz
nych, Wojska, ORZZ, organizacji spo 
łecznych i mlod.'llieżowych, przodow· 
nicy ,pracy oraz licz,ni J:le,l)Tezenta.nci 
świata !kulturalnego. 

le oraz postępowi pisarze ~ przed- Otwierając uroczystą akademię . .Prezydent Bierut . inaugurując' 
stawiciele świata nauki 'l całej nie- minister Kultury i Sztuki S. Dybow Rok Mick!ewiczow~ki ~wied1.ia~: 
mal Europy, pmybyli na uroczystość ski w 'mienju Komitetu Wykonaw- ,,Micldewicz jest j na za'"'·sze będ:cie 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza. czego Obchodu 150 Rocznicy Uro- bliski masom ludowym, ponieważ 

Na pięknie udekorowanej scenie, dzin Poety powital Wysokieg-0 Pro· umiał łączyć gorący patriotyzm z 
pośrodku której . na tle biało-cz<:>r- tcktora R1>k1,1 l\lickiewiczowsldcg1> troską o wn;woleuic człowieka.. 
wo.nych i czerwonych flag. ustawi<>- Prezydenta RP B1>leslawa Bieruta Umiał dojrzeć tę prawdę wielką, że 
no 11>opiersie wielkiego poety - rza- oraz wszystkich obecnych. miłość ojczyzny przejawia się najle-
jęli miejsca członkowie Prezydium Szczególnie serd~nie - wśród piej w głębokim rewolucyjnym in· 
uroczystości. goi·ących oklasków - IPOWit&ł iMi,ni- terna{)jonaliimie". 

w Prezydium za&ied:li : Min. Kul- ster delegacje rzagranliczne prz~by e Rok Mickiewicze>wski duęki !Pracy 

Gorąco powtta;U rebranl pr.z.ewod- włenie to odczytał następnie w pree 
nkzącego delegacji radzieckiej. l\f. kładz'.e polski_~ J. Iwaszkie·wicz.. 
Ticbonowa. Słowa jego o przyjaźni ·„· „ * 
polsko - radzieckiej, której n;ic już Na bogaty program częśc.i arty-
zamącić nie zdoła - przyjęte były stycznej złożyły się dwa fragmenty 
prre:z. zebranych niemilknącą burzą z ,.Trybuny Ludów~ '. wygłoszone 
oklasków. p1~z art ys.tów dnim. G. Bus.zyi1skie 

Po p1v,emówieniu tym WYbitny go :i L. Pietraszkiewicz.a, pieśni do 
poeta ukraińs;ki li tłumacz dziel Mic- słów Mickk~wieza w wykonam;iu Po
kicwicm, M. Rylski odcrzyłał własny łączonych .Chórów Związku Śpiewa
w:iersz, poświęcony Mickiewlczowi, czego oraz piękna inscenizacja „Pa
DaJPisany w dniu odsłonięcia. jego na Tadeusza" w ·wykonaniu z.espołu 
pomnika. w Warsmwie. Wiersz ten Pat1stwowego Teatru Rapsodycme
~tkaJ się z serdtt.znym wia.uzem go 'rz Krakowa ;;pecjaln!le przy'byłego 
rrebra.nych. 1 na urocrz;ystość do Warszawy. 

tury i sztuki - s. Dybowski - jako na uroczystości. ,,Iclt obeenośc z a- komitetóvv terenowych, <kięki pra
przewodniczący, iMin. Oświaty - mi - mówił Minister - świ c7Y cy uaoonych, dzięki uspołecz.n.Ionym 
dr. st. Skrzesrewski, przewodniczą- na'jlepiej· o tym, kim był 1 jest wyda·wnictwom, rz;bliżył do mas lu
cy Stołecznej Rady Narodowej - Adam Mickiewfoz nie tylko dla Pol· I dowych twórczość i postać poety. 
Zaruk - Micha.Iski. wiceprezydent - ---------------------------- - ----------------------------
T.· ~~~ ~ t~~~ee~e~~~: Jako Francuz wstydzę się haniebnych postępków1 Mocha 
struowainego pomnika, prz<>downicy 
pracy: J. Kruczlumska, Walaszczyk 
;i !I. Lepe.dka, literaci :i poeci1: prof. S. 
Żólkiewskj, z. Nałkowska, L. Krucz 
k1>wsld, J. Iwaszkiewicz, J. Tuwim, 
W. Broniewski, M. Jastrun, L. Schil 
ler, Z. Małynicz. rrektoc Uniwersyte
tu Warszawskiego - prof. WasiI· 
kowsk,i, rektor Politechniki Warr
szawskiej - prof. Warchałowski, 
prof. J. Krzyżanowski, ·nauczycielka 
z Warszawy - ob. Nieszynowa, rek
tor )Akademii Sztuk Pięknych -
prof. St.rynkrewlcz, prezes Zw. Kom 
porzytorów Polskich - Z. Mycielski. 

Lud Francji i lud N.owej Polski 

Do Prezydium weszli ponadto de
legaci riagraniczni .Przybyli na uro
czystości Mickiewiczowskie: pisarze 
radzieccy M. Tichonow (przewodni
czący delegacji). M. Ryiski, M. Tanie 
S. C7!ikowani i A. Venclowa, z Al
banii - Kol. Jakova, z Austrii -
F. T. Csokor, z Anglii - M. G. Long, 
z Belgii - L. Pierard. a; Bułgarii -
B. Bagriana., z Czech-0słowa.cji - J. 
Rybak i W. Zavada, rz FranC'jl - P. 
Eluard, z Niemiec - J. St.roux 1 H. 

mówią jednym językiem braterstwa i wolności 
Przemówienie wielkiego poety francuskiego Paula Eluard- na akademii mickiewiczowskiej w Warszawie 

Dziwne rzeczy dzieją się obecnie I o wolność francuskiej ziemi ramię w 
we Francji. Przyjaciele •Polacy, to- ramię z naszymi partyzantami. Rząd 
warzyi,,ze Polacy, pragnę ukazać nasz jest rządem narzuconym Fran
wam dalsze konsekwencje, przedsta· cji z zewnątrz. Jest więc nieuniknio· 
wić wam dokładniej, niż p1>z.wolą na ne, że niesprawiedliwością odpowia. 
to posiadane przez was wiadomości.. da on na najsprawiedliwsziJ i n,aj· 
obecne nieporozumienia. między n.ą· słuszniejszą deeyzję waszego rządu 
dem mojego kraju a waszym na;ro- wypędzenia i ukarania tych, którzy 
dem i jego 11."Zl\dem. pod maską - opadłą już - z dyplo-

Zapewne, . już to jest sprawą po- macji ukazali swoje prawdziwe obli
ważną, że wysiedla się z Francji bez cze, oblicze szpiegów, sabotaży.stów, 
żadnego powodu Polaków, którym wrogów Polski i pO!ltępu ludzkości. 
Francja mogła być tylko wdzięczna, Lecz dzieje się coś jesz.cze bariiziej 
Polaków, którzy dziś niezmordowa• p1>ważnego, coś jeszcze bardziej ha
nie pracują w najcięższych zawo· niebnego. Czy wiecie, że w północnej 
dach, a wczoraj walczyli dzielnie Francji, tam, gdzie górnicy polsey 

w tak wielkiej mierze przyczyniają 
się do rozwoju przemysłu górnicze
go, będącego podstawą ekonomiczne· 
go życia mojego kraju, polit."ja fran
cuska ma zwyczaj nachodzenia robot
ników polskich przed każdym niemal 
zebraniem związku zawodowego, do 
którego należą. I komisarz policji 
mówi im: „Macie we Francji dzieci, 
dzieci francuskie. Rodzina wasza, 
życie wasze jest tutaj. Jeśli dziś wie. 
czór na wiecu będą Polacy, jacykol
wiek Polacy, wy będziecie wysiedl&> 
ni. Bez względu n.a to, czy weźmie. 
cie ud.ział w zebraniu, ezy nieI 

założenia polityczne sprowadzały 
wszystkich ludzi do teg1> samego 
nędznego minnow11ika. l1iekiewicz 
jest poetą i to bardzo wielkim poet.1. 
Reaguje na ucisk, gło,;ząc braterstwo 
swego narodu i braterstwo wszyst
kich ludzi. Wie, że Polska zwycięży, 
że człowiek zwycięży. Jego ~erce, je· 
go nmy;;ł poety dają mu ~ pewność. 
Victor Hugo myśli o tym proroct,wie 
poetyckim, Q'dy oświadcza~ „Geniu"'z 
gra hejnał narodów! l\lickiewic.z jest 
jednym z gło.~ów 11rzyi::złości, niegdyś 
był nim prorok, dziś je;;t nim poeta''! 

Glo.; ten rozlega ~ię d7iiś w Polsce. 

Pamięć Wiesze za czcią- ludy cilego śWiata 
Polacy, wieeie dobrze, co to znaczy, 

cey rozstrzel.i.wuje się niewinnych, 
czy się ich więzi, czy się ich wysie
dla - metodę tę trzeba nazwać tym 
samym słowem, słowem wstrętnym, 
które znienawidziliśmy w czasach 
Hitlera i faszyzmu. Jest to po pro
stu BRANIE ZAKLADNlKóW. 

Z teo:tamentu jednego i na.jwięl· 
s~ych poetów w;-;.zystkich oza;;ó\l" pr,µy 
jęliśrie przede wszystkim. ide~ walł<l 
o niepodleglo~ć narodową, która na
daje dziełu Mickie,\icza jedyny w 
swoim rodzaju ton, idet prowadząelł 
do walki o wolność. 

Przemówienie l;!1ieczyslawa. Jastruna - no akademii mickiewiczowskiej w Stolicy 
A nie ma na świec:ie niczego bar· 

dziej niemoralnego, bardziej nieludz
kiego, niż branie zakładników. Ozna
cza ono bowiem całkowi~ pogardę 
człowieka, potępienie r-Odzaju Iudz
kiero w caJ~ci. starą, barbarzyńską 
koncepcję ślepej siły, głupi i okrop
ny pomysł, że uderzając na chybił 
trafił można uderzyć cełnie. 

Prag'I1ąć woln1>~ci ojc.ZY'ZflY fJo JIM• 
czy pragnąć wo]n1>8ci w ogóle, to 
znaezy pragnąć wolności człowieka. 
Walczyć przeciw uciskowi narodowb 
mu znaczy walczyć za wszystkieh 
uciśnionych. Wiecie e tym dobrze, 
drodzy przyjaciele Polacy. Wy, któ• 
rzy wraz z niepodległoAe!IJ odzyska· 
liście )>Ot'Zesne miejsce w walce o wol 
ność świata, miejsce, na które Pol· 
ska historyczni~ zasługuje. A rewo
lucyjny płomień Mickiewina. opro· 
mieniając was, -0promienia przyszł&.Sc 
wszystkich ludzi. 

Uroczystość odsłonięcia pomnika 
Mickiewie--..:a w Warsza.wie, odbud<>wa 
nego dzię~ o;iarności sipołeezeńsmya., 
ma. wymowt głęboko syn1boli~ną. 

.llówi o ':l.iezniszczalności nasrej kul· 
tury n11rotlowej, 1..-tÓ\'ej największym 
przeMtawicielein był i jest Adam 
Uickiewicz. 

Mickiewicz był nie tylko poetą czy
nu, był czło" iekiem czynu, człowie
kiem walki. Jego poe~ja kontynuo~ 
wała. wojnę z uciskiem nar1>d1>wym 
i absolutyzmem wtedy, gdy ucichły 
armaty li topndowe. Ale walka ta nic 
była ślepa. Był poetą wolności ludów, 
wolność tę pragnął wywalczyć nie 
tylkD dla własnego narodu. Walcząc 
z caratem, z tyranią naj11 iększą w 
ówczesnym sw1ec1e, jawnie wyzna
wał sw1>ją miłość do ludu rosyjskie-
1!.'0 i dla jego bojowników o wolność, 
- dla dekabrystów, z którymi był 

związany przy jaźnią, dla wielkich 
ma~ narodu rosyjskiego, oierpiąceg1> 

na równi z. polskim ucisk samodzier
żawia. Był patrfotą, nie był nigdy 
szowinistą. Marzył o dniach, gdy na
rody świata połączą się w wielką ro
dzinę. Z siłą godną wielkiego rewo· 
lucjonisty, piętnował ucisk i kłam

stwo ustroju ówczesnej Buropy i \trÓ 

żył mu zagładę". 

P1·elegent omówdł następnie zna.· 
cienie Mickiewicza, jako rewolucj(>
nrsty słowa, jako poety, który wstrzą 
snął mową polską. Dzięki niemu mo
wa potoczna, mowa ludu wtargnęła 
do wyślizganych salonów poezji. Lud 
polski, choć jeszcze niewyzwolony 
.z niew1>1i feudalnej, w mowie bal1ad 
i „Dziadów" uzyskał prawo obywa. 
telstwa. Sam Mickiewicz w prostocie 
mowy „Pana Tadeusza" widział lu· 
dowość swego szlacheckiego poema· 
tu. 
fiękny swój odczyt zakończył ifa,. 

strun słowami: 
„Jak za trumną Mickiewicza szli 

obok siebie ludzie 1óżnych narodo
wości, tak dzisiaj pamieć jego czczą 
ludy świata: narody Związku Ra
dzieckiego, narody demokracji ludo
wej. Czci jego pamięć lud Francji, 
wbrew rządcom tego kraju, którzy 
jak przed wieka.mi Guhiot i Ludwik 
Filip są nieprzyjaciółmi wolności, tej 
wolności, której całe swe życie oddał 
Miek!ewicz. 

Dzięki wszechstronności swego ge
niuszu mógł stać siQ żywym symbo
lem Polski, wcieleniem sił twórczych 
narodu polskiego. Można odnieść do 
:Mickiewicza słowa, które on wyp°" 
wiedział o Puszkinie: „Nie jest dane 
0adnemu krajowi,, aby mórł się W. 

nim ukazać częściej mz raz jeden 
człowiek, łączący w tak wysokim sto· 
pniu najróżn1>rodniejsze zalety, któ
re zdają się jedne drugie wyłączać". 

Przyja~ń, którą zawarli niegdyś 
młodzi. poeci, przetrwała ich życie. 
Jest coś głęboko W!Lruszającego. w 
fakcie, że oto my dzisiaj, w t~j sali, 
gdzie wśród przedstawicieli wielu 
narodów są. również poeci zaprzyjaź. 
nionego z nami Związku Rad Rosji, 
Ukrainy, Białorusi, Litwy i Gruzji, 
móżemy p1>wołać się na tamt3 przy. 
jaźń poetów sprzed wieku. 

Na placu Alma w Paryżu stoi p~m
nik i\1ickiewieza.pielgrzyma. ów piel· 
ifn:ym do kraju przyszłości powie
dzial że Francja prawdziwa - to 
rob1>tnicy, a zwracając f;ię do Fran· 
rji Luihvika Filipa rzucił te gniewne 
i w:vroczne słowa: 
„Rządcy francu'<cy mędrkowie 

francuscy, którzy g-adacle o wolno
ści, la służycie despotyzmowi, legnie
cie między ludem waszym a deśpo
tyzmeru obcym, jak szyna żelaza zim 
nego między młotem a kowadłem". 

We Wloszeeh żyje pamięć ,l\tickie
wicza - twó1·cy Legionu Polskiego 
walcza.cego o wolno:5ć ludów. · 

W Burgas niedawno lud bułgarski 
upamiętnił pobyt )Iickiewicza - or
ganizato1'a Legionu Pol~kiego w tej 
miejscowo~ci. 

Ludy świata dzisiaj widzą w Mic
kiewiczu jednego ze z.wlastunów swej 
jutrzenki. Ten poeta narodu podbite
go, wygnaniec, profesor College de 
France, redaktor .. TrJbune des Peu
ples", oddał wszystkie swe siły "'lll· 
ce o przyszłość świat.a. Uniesiony 
namiftnym pragnieniem wolności 
prote ·tow at g\\ ałtownie przeciw złu 
i tyranii \\ iekt1, w którym żył i dzia· 

łał. Mial odwagę powiedzieć~ „Z wiel
kiej budowy politycznej europej9kiej 
nie ZO!'ltanie kamień na kamieniu". 

Dzieła Mickiewi<:za zawędrowały 
nie tylko pod strzechy ludu polskie
go, przełożone są na wszyi,;tkie nie· 
mal języki. Zwłaszcza narody sło
wiań~kie przyswoiły sobie d:tieła 
wielkiego poety w starych i nowych 
znakomitych przekładach rosrj:kich, 
ukraiń;;kich, czeskirh, białoru~kieh. 
Również wielojfzyczm1. literatura o 
Mickiewiczu świadczy o żywotności 
je~o 1>oezji. świadc:1.y o niej w <ipo
sób szczególnie bezpośredni dzi,;iej
o-za µroczysto!ić, którą u.<" ietnili 
swoją obecno!;l'ią 1wzcd<tta w irielc kre1 
jów i narodów, dla których ~tidde
wicz jest zarówno symbolem trwa· 
łych wartości kultury polsldt>j. jak 
i bojownikiem o Jep~zą i pięlmiej;ną 
ludzko~(\ o przy~z1o;ć Ś\\ ia ta. 

Adam l\lickie,~icz, którego pamięć 
czcimy dziś, nie na.leżał do ludzi są· 
dząeych, że moi;na. sobie pozwolić na 
wszystko z rnyślt, że „Bóg rozp1>zna 
swoich"! Przeciwnie, całe jego dzw. 
ło, cala jego filozofia uczy nas, :ie 
za ·adniezą pod ta wą !!to ·unku do 
rzl9w•eka musi być SZACUNEK 
l>Iu\ CZł.OWI'EKA. 

Miał on wszelkie prawo domagać 
~i(' tej pod-;ta" )" Jłyl bowiem synem 
Pol<.hi uciśnionej i ro7.dartej przez 
rozbiory, Pol<iki, której niezdrn.ve 

A jeśli. ja, jako Francur:, wstyd7.ę 
się widząc, jak rzą.d obecnej Praneji 
traktuje obywateli Nowej Polski, po
cieszam się lrO<'hę my~l:ł, że Adam 
)f;ckie1' irz. który nosił " !'!Obie przy • 
-;i,Jo~ć Polski. byt ~Oł!lrif'm mego kra
ju. 

Bez.prawiu i złodz i ejstwu położono kres 
:M~~lę o tyeh d"liach. kiedy w Col· 

lege . de Fran<·e )Jickie.wicz przema
wiał przed ~Ii<·heletem, Edgarem Qui 
netem, George Sand, Wiktorem Hugo. 
Słyszr Hugo gloszą.:eg1> jego chwałę. 
Si:rMę gło" ludu francmikiego, który 
zna wartość s11>wa i który zna także 
swoje związki rod2inne. ::\fówimy tym 
samym językiem, językiem bardzo 
mądrym, jęi,ykiem. który chce powie· 
dzieć w>1zyslko, językiem ludzkim, 
dobrym i pięknym i rozumiemy ~ię. 
)1iędzy Mickiewiczem i )udem Fran· 
cji istnieje tylko ...uiiłość, głos nie· 
zmieniony nar1>du polskiego i głos 
niezmieniony narodu francuskiego. 
'.\foj naród, wierzcie mi, 1,awsze WY· 
ciąga rękę do wolności i zawsze po.. 
syła uśmiech czuły i braterski P1>lsce, 
wcz'Oraj w jej nieszczęściach, dziś w 
jej blasku i zwycięstwie. 

Wrocła.w, Warszawa, Katowice, 
Gdat1sk Łód7:. „ każda nieomal kon
trola k~żdej nowej placówki „Cari
tasu'-, to jes2cre jeden mnożnik na
dużyć, kradzieży, malwersaejl. 

Rosną w rzav.Totnym .tempie . dro
bne „świństewka" i wielkie afery, 
przywłaszczone pieniądze idą w mi
liardy, przybywa już nie kilogra
mów, ale ton „na lewo" puszcumej 
kawY, kaka1>, konserw„. Kradziono 
oclzież już 11ie detalicmle ale hur
towi>„. 

Z ro.:mnachem ' szerokim gest~. 
nie oglądając się na riadne p-0zory, 
gospodarowano mieniem publicz
nym, jakby to był towar z własne
go kra.miku. 

Ale i !Pl'Z:V takiej roboc:e trzeba 
czasem coś podliczyć i napisać ja
kiś Tachunek. bo można rzbyt szczo
drze szafować setkami złotych roz
danymi! ubogim i inie wystarczy wte 
dy mikonów dla pupilków „pot rze
bujących pomocy". 
Spomądzano więc i rachunki ii. li.

istY', prorwadzono ikorespondencję 
kraijową :i. rz;a,granicz.ną, wy.pisywano 
nawet kwJty. Buchalteri,a nie byla 
latwa, bo sumy dotacj: pat1stwo
wych i darów społecznych były po
kaiźne, trlzeba było i·obić j;:ikieś roz
d"Zielniki . Więc je robiono. 

Niefrasobliw je i ina js.pokojn:e j w 
świecie dopwrzcz:ano się kradzieży 
z całym tupetem i bezmierną pew• 
no.ścią siebie. Zamaszyście kwitował 
pan Paszenda swe niewspółmiernie 
wysolde w stosunku do swej pr acy 
pobory, radośri;ie podpisYWal odbiór 
dodatkowych „świadczeń w natu
rze" - 176 kg czekolady, mleka., kon 
serw, rodzynek, 15 kg s1' · ry, świą· 
i,e(l7jllej zapomogi wyn1>szącej ponacl 
100 tysięcy„. 
Tenże sam dyrektor Paszenda bez 

zażenowania. pisał na :podaniu bie
dnej sta:rlllsik:i., że odmawia, że naj
wyżej Jednorazowo.„ 500 zł. 

Bezgraniczna bezczelność, posta
w.a IBcie kac.Yk0:wska :-- ..z nikim ł; 

z niczym liczyć się nie potrzebuje, 
ja tu decyduję i rządzę"„. 

Ta postawa, tak charakteryi;tycz
na dla większości dawnych dygul
tarzy d1>brocz.ynn~i, ma w sobie 
co.<i zupełnif' niesłychanego. 

Jak d ludzie doszli d1> tego, że po. 
czuli się zupełnie wyłączeni z życia 
społecmego, że nie czuli na sobie 
najmniejszej odpowied.zialnośri za 
swe czyny'! 

niowiec~a. tak 'było w międzywo
jenne.i Pol~cc, ale t~ra-z?„. 

Teraz. jest rzeczywłi\cie inaczej, 
pr.zełrnnali !!ię 1> h'lll dobne 7.łodzie
je mienia 1mblicz.nego, urzędujący 
clo niedawna. w „Caritasie", prT.elrn
na.li się i są głęboko zawiedzeni, 
gdyż do niedawna sądzili, że nic się 
od 1błog-nsławionych, dawnych do
bryrh czasów nie :unie.nil~. Pn:«>ciei 

upewniał fob o tym nikt inny jak 
sam prymas Wyszyński 2 marca 
19ł9 roku, pisząc w instrukcji dla 
zakładów kl>Ścielno - oplekuficzych, 
aby zapobiega.ły one „powtarzają
cym się kontroloon kościelnych za
kła<lów opiekuńczych przez różne 
komisje"„. Więci zap1>biegali. I ma.łą. 
t.eKo skutki. 

JKW. 

P-0dczas gdy w !Państwie Ludo
w ym. sądy R?.eczypospoliłej i opinia 
spolC"czeństwa tak bezw.cględn.ie ka
rzą wszystkiC'll szkodników i złodziei 
grosza publicznego, podczas gdy 
szkodnictwo gosp1>darcze podlega 

K~i~ża po-wiato wieluń~kiego 
· piętnuj4 nadużycia w „Caritasie" 

najcięższym kairom, oni z całą świa· „Winnych należy ukarać z całą su- 1 sku wśród wszelkiego rodzaju „mę-
domo.'iclą kradli, dopuszczali się na- rowośclą - oświadczył na naradzie tów" i wrogów Polski Ludowej. 
dużyć, żerowali na nędzy, na ofia.r- księży powiatu wieluńskiego, odby- · Dlatego dobrze się stało, że mafia 
ności spoleczeńshva. tej w dniu 27.1.1950 ;r., ks. Jan Bro- 1 w „Caritasie·• została wykryta. a 

Wydawaloby się, że nie łatwo zna dziński z parafii !'vlokrsko bez nadużyciom połoiono kres. Dobrze 
leźć odpowiedź na te pytania, a jed- względu na to, kto by to nie był: się stało, ~ dz.ięl<l ingerencJi pań
nak„. . • ś~iec~i czy du9l1owny d1iałacz „Ca· stwa oczyściło się zaba!!;llione sto-

Postawa niektórych urzędników i nlasu . I sunki w tej instytucji i dokonuje 
funkcjonariuszów ,,Caritasu" nie mo „Faktem jest, ze było bagno w „Ca się wyboru nowych władz, w skład 
gła wypływać ·przecież wyłączn ie IL ritasie" i słusznie, że je wyczyszcz.o- których wchodzą uczciwi obYWate
ich głupoty, z krótkowzroc.znoikl, no" - stwierdził inny uczestnik tej Je - księża i osoby świeokie, ludzie 
musiało być coś co jm d-0da·wało konferencji , ks. Leon Poprawa, pro· którzy uczciwą i rzetelną pracą p1> 
bodźca do brnkarnych fałszerstw i boszcz parafii Dietrzniki. kierują na właściwe tory charyta.-
napawało ach uczuciem błogosławio Po szeregu podobnych wypowie- tywną działalność „Caritasu". 
n ego spokoju i całkowitego bezpie- dzi, piętr.ujących z całą surowością RezolucJ·ę powyższą uchwalili 
czeń;;twa . 

Jakież więc były iródla tego bez- nadużycia , wykry te w „Caritasie" - przez aklamację wszyscy zebrani 
czelneg1> spokoju? zebrani na naradzie księża uchwalili księia a wiec: ks. Muszkiet Cze-

To ni-c j~t trudne do wytłumacze następnjąc.ą. rezolucję:. . I sław, proboszcz parafii Biała, ks. 
n ia. gdy zważy się, że większ~ć ,~My, ksu~za. patrlo~1 1 _ dz~alacze ka I Zaborski Zygmunt, proboszcz para
tyC'b panów brała żywy uddal w p-0 tohccy z powiat.u w1eluns~iego, 1: u- fii Chotów, l~.s. P<;>praw_a. Leon, pro 
dobnej dzialalnnści przedwojenne.i, I holewanlem stwierdzamy, ze dolyc~- : bo.s.zcz p~rafti Dzietrzmk1, k s. Wo
a ich talenty mogły w pełn.i roz- czas~we w~adze lde~o~nicze „Can- i dz1sławs.k1 Anom, proboszcz .Parafii 
kwitnąć w atmosferu, która pano- la.su za~oclły zaurame społeczeń- , Lyskorma, ks. Lubas Ka;zimierz. 
wał,a. niezym w feodalnym społe· slwa katohcklego. proboszcz parafii Ruda. ks. dziekan 
czeństwie w instytucjach pod:10- W sk ład wyżs:tej hierarchii lej ln- . Pró~hnicki Józef z Wiclm4ia , ks. 
i·ząilko,vanych hierarchii łmściel- •,lylnrji des lały się elementy p1ze- 1 Smolka SanisJaw. ptoboszcz paruii 
nej. st~pczc, karierow it:1owski<>, wroqie Czan: ożyły . k ;;. Po!·ządek Stanisław, 

Całkowila nietyl~alność i nieoa- 1arodowi i Państwu, uprawiając" proboszcz pa rafii Kon opnica, ks. 
ruszaluoś(1 suwcirenów kc5<'ielnych lziałalność, która nie miała nic wspól Szmeja Stan.isław. !Pl'Qboszciz parafii 
byla wspaniałą pożywką dla ich ego z zasadami etyki chrześcljań Mierzyce, ks. Plucil'lski Leon, pro
działalności; brak wsz~lklej kontro- 'dej". boszcz parafii Raczyn, ks. Kamiń
li - spnyjał zfod:rlejstwu i wszel- Fundusze społeczne, mozolnie zbie- ski Czesław, proboszcz parafii R::tdo 
'kiego Nl'dzaju matactwom. ' nne z ofiarności społecznej, dotacje szewice, ks. Workiewicz Franciszek, 

Ktoś mógłby powiedzieć : -' do- rańslwowe i samorządowe, były mar proboszcz parafii Rudlice, ks. Wa
bme tak b;vl<>. ale w czasach śrcd~ notra.wione, rozdzielane uo kumoter· wrzybok Ludwik, uroboszcz uarafii -

Osjaków. ks. Piech Fryderyk, pr o
boszcz parafii Szynk ielów, ks. Sli
wi11ski Wincenty. proboszcz parafii 
Wir zchlas, ks. Wątrobiński K azi
mier z, proboszcz pa rafii Jaworzno, 
ks. Wróbel Antoni, proboszcz. para 
fii Komorniki, ks. Brodziński Jan, 
proboszcz parafii Morsko, ks. Szy 
ca J ózef, proboszcz parafii Ożarów, 
ks. Guzik Wincenty , proboszcz para 
fil Ciccieszyn, ks. Nowak Lucjan, 
proboszcz parafii Czejków, ks. Faj
ber Mieczysław, pr oboszcz parafii 
Galenice, ks. Sapota Stanisław, pro 
boszcz parafii Kwaszenice, ks. Po 
lak Edward, pr oboszcz parafii Na
ramice, ks. Skrzypice Adam, pro
boszcz parafii Sokolniki, ks. Kara„ 
siński Antoni, _proboszcz jParalf:ii Wa. 
lichnowy, ks. Lud-wikowski Józef. 
proboszcz parafii Węglenice, ks. 
Br unak Jan, proboszcz parafii 
Chróścin, ks. Bajorek Kazimie~z. 
probo~zcz il,lar afii Dzietrzkowice, ks. 
Borczyk Józef, proboszcz parafii Łu 
bn ice, ks. Nabrdalik Edmund, pro 
boszcz parafii Mieleszyn, ks. iPa
tyk Stefan, proboszcz parafii Rado 
stów , ks. Krawczyk Józef, pro
boszcz parafii Skomlin, ks. Kowal
czyk Wincenty, - proboszcz ·parafii 
Działoszyn, ks. Mrozowski Wincen
ty, wikary parafii Działoszyn ks. 
Turba1iski Antoni, proboszcz ~ara~ 
tii Kiełczy~ów i in!li, 

' 

I 
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Kronika m.· Kutna w, wo;e~ództwie. tó~zkim po~sta;ą. p~zyfa~ryczne Pończosznicy w Aleksandrowie 
Osrodkl Zdrowia I Poradnte H1g1eny Pracy idą śladami tow. wa1aszezyka 

W ostatnich lata ch alwor.rnno brykach, praca ich będzie skoor- j powiązane z poradni·ami higieny 
dla. lu<lzi pracy szeroko rozbudowa dynowana z działalnościa przyfa· pracy mają szczególne znaczenie 
ne lecznictw o. Nasz rząd postawił bryczny ch ośrodków zdrowia. w fabrykach Chen.1icznych, eztucz· 
s0,bie jako jedno z najważniej- Do poradni należeć będzie nad· nego jedwabiu i lp., w których 
szych zadań, stworzenie takiCb zór nad stanem hi9ie11y w fabry- pracuj<1r:y m1jbanlziej naraże11i są 

warunków. a by każdy człowiek ·.v ce i ćitanem sanitarnym urządze1t na clz;ałanio w 'clzielającvch s~e 
Polsce mógł nie tylko leczvć się, Zapobieganie wypadkom przy pr~ składników chernic111 rch. Majqc 
alt' i zapob-iee ewentualnym cho· cy oraz ich na!>tępsl\hlm polegar to na uwadze Wydział Zdrowia 
robom. I będzie na kierowaniu robotników Uuędu \•Vojewódzkieqo w pierw. 

W opiece nad zdrowiem ludzi do odpowiedniej dla nich pracy. szym rzędlie uruchamia poradnię 
pracy, u szczególnit" robotników. na udzielaniu pierw zei pon:ocy,, h~gieny pracy przy istniejących 
zatrudnionych w przemyśle, waż- przez czynny stale punkt pielę- 0srodkach prz , fabrvczn~'Ch w „Bo 
ną r0lę odgrywa przyfabryczny o- gniarskl. zaop~trzony. w p~moc I n~c:e" w. Zg'erzu .i w To.mas~o
środek zdrowia. apteczną. Duzy nausk P<1lozony '\\'IO. W mn •ch osiec.JJach i dzieł· 

Apel tow. Walaszczyka głośnym I c·iowymi za rok ubiegły. Na.'5tęp„ 
echem odbił się wśród pończoszui 11ie przystąpiono do dyskusji, w. 
ków w PZZPD w Aleksandrow:e. której udział wzięło killtanaście 
W związku z tym zostało zwohne osób, przeważnię majstrów specja: 
zebranie aktywu fabrycznego i listów w dziedzinie pończoszni
pl'zodowników pracy. celem WP"•'; clwa, Wszyscy Q.yskutanci ~twier
wadzenia dla każdego pracow11ika cizili, że takie kc;iążecz'ki mogą być 
indyw idua·lnie czy zespołowo ksią wprowadzone i powinno się je jak 
żeczek produkcyjno-oszczędnościo najszybciej wprowadzić. Jedno
wych. cześnfo majstrowie zobowiąza!i 

WAZNIEJSZE TELEFONY. 

~a wstepie zapoznano zebra- :;ię przystąpić do współzawodni· 
nych z osiągnięciami oszczędnoś- ctwa oszczędnościoweg-01 

22 Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 

Na ob<;za rze naszego woj.ew~.dz- będ~ie _na propagandę h igieny o · 1 n~.cach robotnic_zych, poradnie ta· 
tw·a istnieją przyfabryczne osrod sob1steJ. kie będą oq:iamzowane w ramach 
ki zdrowia przy zakładach. -zatru P rzyfabryczne Ośrodki Zdrowia planu 6-letniego. (Sak) 

Zarząd Mieiski w towiczn 
gospodaruje oszczędnie i sprawnie 

Ubiegły r ok stał pod znakiem czeństwo ' łowickie. Np. mło„ 
oszczędnego gospodarowania. dzież szkolna, sadząc las zaosz
Dotyczyło to również fundu· czę'dziła miastu l30 tysięcy zło
szów i gospodarki zarządów tych, podobną sumę dały :różne 
miej skich. Należycie 'wywiązał roboty wykonywane w r amach 
się z tego za.dania Zarząd mia- powziętych zobowiązań przez 
sta Łowicza, który zao:izczędził pracowników poszczególnycłr 
jak na miast o powiatowe po. instytucji i organizacje. 

39 Zarząd Miasta Kutna 
31 Starostwo Powiatowe 

dnia jących powyżej 500 r obotni• 
ków. Ośrodki przyfabryczne ist.. 
nieją w wielu ·miejscowvściacn. 
a między innymi w Zgierz u , Piotr 
k.owie, Tomaszowle, Zduńskiej 
W oli, Opoc:z.nie, KQńskich, Zelo
wie, Łowiczu, Ozorkowie, Skier
niewicach, Moszczenicy i W'ielu in. 
Zadaniem ich jest zapobieria
nie chorobom 'tawodowym przez 
badania wstępne nowozatrudnio
n ych rolJotników f badanid o1ne
sowe już zatrudnionych. P rócz te 
go zadaniem ośrodka jest lecze
nie chorób ogólnych i społecz
nych. Robotnicy - k tórzy wyn1a
gają poratowania stanu zdrowi<J. 
kierowani są dQ leczenia specja
listycznego 

Nasi Czytelnicy pls:«q 

32 - Pow. Zakł. Elektryczny 
102 Prezydium Pow. Rady 

D laczeeo w Łowiczu nie można otrzymać 
sztywnego płótna ? 

1-08 
Narodowej 

Pow. Zakł. Ubeą>. Wza
jemnych, ul. Narutowi· 
cza Nr 20 

9f 1-1 Urząd Zdrowia 
20 Szpital Powiatowy 
34 Ubezp. Społeczna 
7 Walenta, Apteka 

52 - Chacińska, Apteka. 
106 Apteka „Pod Orłem" 

90 Pogotowie Sanit. PCK 
89 Polski Czerwony Kr:eyż 

(PCK) 

Redakcja i Admini.str. „Głosu 

Kutnowskiego" nuesc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

Opieka nad zdt·owiem człowieka 
pracy nie byłaby pełna gdybv 
zaniedbŁtć sprawy tak ważne. jak 
otoczenie go pilną obsenvacją w 
czasie jego pracy i stwierdzenie 
czy wRrunki, w jaJdC!:h p,rzebywa 
nie wpływają ujemnie na jego 
stan zdrowia. Ta dziedzina u-jęta 
~ostała przez poradnie hig'ieny 
prac r. które będą pracować w fa 

W Łowiczu jest kilka spółdziel· 
czych sklepów detalicznych bran 
ży włókienniczej i mieszanej. ·w 
których można nabyć po wlaści
wych cenach materiały włókien· 
nicze i wyroby dziane. Sklepy te 
cieszą się coraz większym pm.vo· 
dzeniem u mieszka11ców Łowicza 
i ok0Eczn~1ch \\'Si, gdyż w zasa· 
dzie są dobrze zaopatrzone. 

„W zasadzie" -· gdyż nie zaw· 
sze. Ostatnio można bowiem było 
w dov,·olnej ilości zakupić piękny 
materiał na płaszcze za stosunko· 
wo bardzo niską cenę. Wielu \vięc 
łowiczan zaopatrzyło się we11„. i 
tu rozpoczęła się tragedia. W żad· 
nym bowiem sklepie, tak w PCH, 
Spółdzielni Spożywców jak i w 
fi11i Gminnej Spółdzielni z Dab· 
kowic nie można nabyć sztywne· 
go płótna. tak nieodzownego do 
uszycia palia. 

Gdzie tkwi przyczyna? 
Za mało grup plantatorów i hodowców w kutnowskim 

P owfat kut11owski nie możfi po
zostać w tyle za innymi i musi 
nadrobj.ć zeszłoroczne ri.iedoci:}g
nięcia. Ogniwa ZSCh w naszym po 
wiecie czeka więc poważna. bo 
podwójna praca. · 

Trzeba więc tracić i drogocenny 
czas i pieniądze na podi·óż do 
Łodzi, aby zdobyć tę niewielką 
ilość potrzebnego płótna. 
Sklepy oti·zymują towar~ według 
rozdzielników. które są sporzą
dzane na podstawie zamówień kie 
rowników poszczególnych skle· 
pów. Brak płótna krawieckiego 
w sklepach spółdzielczych jest wy 
nikiem nie poczynionych w porę 
zamówień. 

Stała Czytelniczka 
Zofia D. z Ło\\·icza 

Kronika kulturalna 
KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO 

W ZGIERZU 
ZGIERZ. Dzięki inicjatywie re· 

ferenta kulturalną · oświatowego 
i kierownictwa świetlicy, został 
zorganizowany . nowy kurs' języka 
rrn~yjskiego, który odbywać się 

będzi.e w świetlicy PZPW. nr 30. 
Jest to z kolei 4 kurs języka 
rosyjskiego w Zgierzu. Nauka na 
kursie rozpocznie się w dniu 1 
lutego br. J. M. 

ODCZYT Z.N.P . 
W ALEKSANDROWIE 

ĄLEKSANDRÓW, W ramach 
akcji odczytowej Związku N~uczy 
ciel,stwa Polskiego, odbył się w 
Aleksandrowie odczyt prze~d· 
niczące•>o Z.N.P. tow. Kukzyc· 
kiego, pt. „Walka -0 pokój". 

ważną kwotę pięciu i pół milio- Te drobne prace przyczyniły 
na złotych. się do tego, iz miasto dyspono-
Oszczędności te uzyska110 róż wała odpowiednimi sumami na 

11ymi droga.mi : zmniej.:.zeniem zakładanie chodników, naprawę 
wydatków kancelaryjnych, jezdni, ogr adzanie ter enow, u
dfot, racjonalniejszym dyspono- porządkowani0 zieleńców, 1·egu
waniem własnymi urządzenia- lację koryta r zeki Zielkówki 
llll itp. itQ. 
Zal'ząd Miejski prowadził w Biorąc za przykład gospodar-

tym czasie pod hasłem daleko kę Zarządu miasta Lowicza nie 
posuniętej oszczędności dużo jedne zarządy miejskie !110gły 
r obót. Na przykład, koszt budo by się nauczyć, jak 11 ',, ~, go. 
wy wodociągu na ul. 1-go Ma- spodarować skromnymi xodka 
ja długości 850 metrów bieżą- 1 mi fi11ansowymi, aby uzyskać 
cych obliczany był według cen jak największe rezultaty. 
urzędowych na blisko 5 m ilio- • 
!1ÓW zł, ?- wydatkowano na ~ę Zolnlerze 
rnwestyc;ię tylko <lwa. Nadwyz-
kę - zaoi::zczędzoną dzięki za- dywizji Kościuszki 
stosowaniu własnego nadzoru ł , ł k I k. 
technicznego i monterskiego spo eczens wu u nows remu 
skierowano na budowę wodocią 
p:u długości 250 mb na ul. Brat 
kowice. Za jednym więl· zama
chem. dzięki oszczędnej gospo
darce wykonano dwie roLoty. 

W myśl wytycznych oszczęd
ności prowadzono remonty urzą 
dzeń miejskich. To co dawniej 
oddawano do naprawy, ostat
nio wykonywano we własnym 
zakresie jak np. konser:~'acja i 
i•emont.y ma.szyn, pomp itp. 

Nie mało przyczyniło się do 
zwiększe11,ia pozycji o'zczędno
ści Zarządu 11iej.;kiego społe-

Dla upamiętnienia piąterj rocz. 
nicy marszu „Szlakiem zwy• 
clęstw" I .Dywizji im. T. Koś• 
ciuszki żołnierze jednostki woj
skowej, noszącej :tę zaszczytną 
nazwę, wieczorem, dnia 27 ~tycz 
nia b. r. w świetlicy ZZK Kut. 
no. zorgani;zowaii uroczystą aka· 
demię:, podczas iktórej wykonali 
szereg pieśni znanych autorów • 
radzieckich i polskich, utwory mu 
zyczne i deklamacje .zespołowe. 

Nie ma chyba potrzeby raz jesz 
cze wskazyWać na celowość orga 
nizowania g:rup producentów, plan 
tatoró\v i hodowców. Jednak w 
u.biegłym r oku zaistniały przycz:y
ny, które sprawiły. że na odcinku 
organizowania tych grup plan nie 
został wykonany. 
Leżą przed nami szczegółowe 

dane, dotycz:}ce omawianej spr<t
wy. Ze sprflwozdania Zarządu Po 
wiatowego z,viązku Samopomory 
Chłop:>kiej w Kutnie dowiadujemy 
się, że na zaplanowane na rok 
1949 420 grup zdołano zorganizo 
wać jedynie 160: w tym 121 grup 
hodowców i 39 plantatorów. Gm
PY producentów skupily ogółem 
2.985 osób. w tym zaledwie 38 
kobiet . . 

poziomie pracy istniejących 1uz 
grup producentów. Na skutek tego 
nie można było praktycznie wyk:i
zać, z małymi tylko wyjątkami, 
jr..k g·rupy te są konieczne i jl'tkie 
mają one zadania do zrealiwwauia, 
J eszcze inna prz~czyna, to zbyt m2 
ly wachla1·z rodzajów gmp plan
tatorów. które swym zasięgiem nie 
obejmowały całości produkcji rol 

Gdy .Władek . Nowak służył u bogaczy ... 

Nie też dziwnego, że fak 
rzadki, a 1postawiony na WYi3<'>• 
kim poziomie artystycznym wy 
stęp, spotkał .się z entuzjastyez • 
nym przyjęciem na terenie nasze 
go miasta, 2e st!'ony licznie 
zgromadzonej pub1icZ11ości, a 
Z\\'hłszcza młodzieży, która nie 
milknącymi brawami nagradzała 
wykonawców. 

Gdz'.e tkwi p1zyczyna niewyko
nania planu? Czy może istnieje 
zbyt małe :wintere~owanie tą for 
ml! organizacyjną.~ 

Tak nie jest. Wina leży nienul 
całkowicie po strnnie ogniw Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, które 
nie potrafiły należycie zorganizo 
\\'f\Ć pracę i wytlum.aczyć chło
pom. ja ki jest istotny sens zRkła 
dania grup. Drugą przyczyną je:;t 
niepostawienie na odpowiednim 

uej. "Mówimy tu przede wszystkim w marcu 1949 r. 14-lelni Wla
o _,...:i:espolach · plantatorów. gdyż dek N,1wak najął się do pracy u 
szczegób1ie ich prara po:1.0stawi11h Stanlsława Surmv .,.,. S~ymonowi
na t!'renie lmtnow>1kim wiel'~ do cach, w gminie Bąków \Nladek 
iyezenh. Wszystko to s1mw1il0 ·,v hyl sit>rota. Surmn poisiadał dużo 
rezultneie. że nie dotrzv111ano rla- ziemi. ile. teq{J V/ladt•k niP wie 
111?, 7.e zb.vt 1nało zorg·auizowato :Vllal on kilkoro dzieci, ale rho· 
grup tak J1lezwykle po:t,ytec.:t"'Ch. ; dziły one do s1koly. 

Fakt len jest tym bardziej ja- I U SLJrmy Władek bvl lylk0 dwa 
~krawr. że iime µowiaty , kl:)cye~1, tv9odnie. D1.ieci traktowały go 
charakter nie je.st tak wyhit11ie źle, Surma pop) chal i naganiał 
rolniczy, jak chHl'akter nasr.~·::-o, do robolv. d1rnal maJo jeś{·. \Vła
potrafiły wykonać !"WÓj plnn. :::v: dek '""iec poc.Iz:c:kowal za pracę i 

-·to 11awet go przekracza.i~c. pr<.e~zedł na c;łu'i:hę do Mcu'.i Da-
Blędy ubieg-lego roku nie m":;f! lek.. Tulaj byto już lepiej. Do pr a 

powlórr,~rć się w obecnym 1kle- cy nfl. 30 m0rgach byla. shq:aca, pa 
sic. Związek Samopomocy r'hkqi- robek no i on. Była jeF>ZCte wy
skii ~ musi zngadnienie to b,irclziej chowani ca ob. Dclłek ale nie pra 
wziąć- sobie do setca. i dolwnnć Ila cowała na roli. gtl i. była nauczy 
odcinku organizowailia grup ;1 'Jl\ ciel ką gimnazjum w Dąbro.,..·ie 

lo11r1~j zmian~: w stylu swej lW . Zcim15kiej, 
e.y. . WJadek doc;tal wój pokój (u 

Sport w Konstantynowie wkracza na nowe tory 
Konstantynów był do niedaw-1 uiowll<kich" ośrodek 11ływacki 

na jeszcze terenem, na którym sfr~elnica. 
istniało kilka klubów sportow~·ch. Rozpatrzmy kolejno oba pro
Kluby te borykały się r, trudno- jekty. Na Pl. Wo1nośc; - '"" cen
ściam: finansow ·mi. odczuwały trum znajdować się będzie .JO ~ko 

powstuć Ośrodka Pływa('j;;:iego 
zainstalowany zostanie a dan' l'!'. 

N'a zr ealizowai\ie f,\'Ch inwe
stycji odpowiednie funduszf' otrzy 
ma kons antvnowsk' K. S . „Wlók-

Surmy miecZkał na strychu nad to chociaż wypłacił mu 1.500 7ł. 
5tajnią). Szyb coprawcla brakowa- za te clwa ty~Jodnie, a tutaj za ca
ło w nim, ściany byty dziurawe, ły okres do„tal tylko trochę o
alc stat0 w nim wvqodne ł-Ożko z dzieży, a miał otrzvmywać po 
czystym przŁ'Śrieradlem i dobrą, pół metra psu•njcy i żyta mieslę-
pfertyuą. I Cznie. . . 

Do pracv wstawał "''czesn 'ID' Gdy ·w grudniu ub1eglego rokn 
rankiem. Czasami słonko bylo już I Zdczęto clawa·ć mu . tylk0 dwa ra
na niebit>, ·Cl asami jeszcze nie. P0 zy dziennie jeść. Władek poszedł 
mag-ał \\' stnjni pal'obkowi, po tym 1, ... re.=;zcie na skargę do wójta. }P;1 

jhdl na śniadanie bal'!'zcz i szedł I skierował -go do Zartąc.lu Pow:ato 
11lbo z krowami na past\.,.jcko, al '~ego SP w Łowiczu . Przejeżdżało 
bo na pule. śniadania na drow~ aknral auto Komitetu Jl,)wiatowe· 
nie otrzyrnywal. Władek poma~1al go P7PR i znajdujący ~iE; w nim 
nfl przykład w c-?asie żniw. Je- zctbrali go z sobą. Teqo samego 
źdzlt z parobkiem clo mlyna , po- dnia \ Viactka przywjel.iono do 
dawał worki do rampy i tp. Glowna i odclc1no pod. upieki:: wy-

Gdv zjadł obiad, musiał od ranl chowawców Domu Dziecka, 
ttdawać- się c.lo pracv. Ct<l.-.,ami b Dzisiaj, zalPdwie po mie~1qcu 
lnh„ r10 mocno ko~ei. rhcialb • od pob~ tu w Domu Dziecka. \\lładek 
paczą(: choć· cłrn ilkt:, ale go5pody Nowak zupełnie i11ac7.ej wy9l<!,da. 
ni zar.az wolała „mc1rsz do ro bo- Polle1ki mu się zaokrą!=flil\'. je;t 
ty". przyzwoicie 0<l1iany. \lczt:sicta 

\V ni<'clli1•le VVładPk niP miał do V! kla~y .~'lkoły podsta,rnwej, 
wolnego. Ran~ i po vbiedzie mu- nczv się dobrze. Jes7cze wicla1 P•) 
1>idl paść krowy, w mi~<l;:yczaslf' nim µewu!' zaląknienit> i mówi ri 
6pelniaJ inne polecenia. Gdy robo thym, nif'śtnialyrn glo!'.em. Lec'! 
ty w polu usłał ·. Wladd, dosta· zwolna Wlarlf'k pJ'/y;-;wyczaja się 
Wdl co r<lz mniej je ... ć·, o chodze- do nOWf'!:jO ol0czen'ia i na j"'~O 
niu <lo s1.koły nir bylo ro marzyć, twar.w znkwita rhh1pjęcy, wec;ołv 
a i pli!Cfl nie była dobra. S1trnl'3 uśmiech. 

, dość silnie brak działaczy spor- piłkarsk:e. okolo11e bie:ln1ą. Po 
tow~·ch. nie dysponowały odpo- obu slro11ach boiska znajdować 
wieclnią ilością sprzętu itp. się będa ławki dla wid1.ów. Po 

Zainteresowanie sportem było bokach tego bo;ska znajdować 

~~1s, ::.:,::~ad,~m::·;,::;:": Radiowęzłowi w Sieradzu-.pod uwagę 
konstanlynowskich sportowców Niejednokrotnie orga11izacje I audycji Pol~kiego .Radia, a także 

jednak w Konstantynow'.e zaw- się będą tereny do siatkówk;, ko
sze duże. świadczyła o tym poważ szykówki, bie-2ni~ itp. Ponadto bę 
na ilość sportowców · ich naply- dzi~ yarn kot·t tenisowy. Planuje 
wające wciąż zgłoszenia do czę. .si~ wybudowanie dla zawo~lni
sto powstających o nietrwałym ków szatni i ~1mywalni. Paz·· Spor 
żywocie khlbów. W tych wan.m- to\vy będzie -0dgrodzony od ulicy 
kach nie było mowy o umasowie- główne.i siatką, pozo,stąłe boki dru 
niu sportu na tym terenie. tern kolczastym. Cały eren h1r-

przez KS ... Włókniarz" wyszło im . . 
tvlko na dobre. Stworzenie silne- społeczne, działaJące na terenie komunikatów. ogłoszeń. informa-
go organizacyj~ie. ·i mater~alnie I Sieradza .. zwracały ~ię do tut~j· cji i zarządzeń władz powiato· 
k!ubll przyczym się wreszcie do szego radiowęzła o za111stalowa111e wych. które by specjalnie w t~ 
postawi en; a .na odpowiednim stop megafonów na Placu Ge11erała dni były nadav,:an!'. 
niu "' ~•·tu w Konstantynowie. ,.. . . . 
. · ,J-el, ;:i.w1erczewsk1ego. Zamstalowanie Kierownicl.wo radiowęzła sie· 

Obec11ie wszystko rokuje na- ku b~dzie wysadzony licznymi ZAKO:NCZENIE 
RT '.~'Dl' HO"l:EJ0\11'ł:J dzieje, że nastąpi wielki zwr-0t drzewami podnoszącymi malo\\'ni .., ... , -n ., 

na tym odcinku. czość terenu. KL. B. 
W bieżącym roku mają pow- Ba.sep w ogrodzie po .,Strzel- •• WŁÓKNIARZ" ZDUŃSKA 

stać tr2y koła. przyfabryczne, crich K1miowskich" będzie o· WOLI\ NA DRUGIM MIEJ SCU 
c.bejmujące sekcje piłkarską. bok- c?,yszczon~' i uzupełniony W dniu ~5. l. 1950, r . . odbył si~ 
serską, l ekkoatletyczną gier 15chodk11111i, skocznią i szat- me~7. ~oke.1owy na louow1.~ku LI~:s 
sportowvch. tenisa stołowego, i nia. Odremontowana zostan\P r<'•'\' Włokmar-z w Lodzi pomiędzy KS 
;ływa~ką. N~ uruchomi en e .. ty~h n :~ż stnP!nica. która :>lu. 'q« he-1 :'pój.ni~ L~d~, . a K.' .'':~ókniac~ 

sekcji. a więc na zaopatrzeme dz1e do sportu wyczvnoWP·~ i. Z~lune!,u ~ ola. Mecz W\ grał Włók 
ich w potrzebny sprzęt i ekwi- Znajdująca się na terenie r1Ji'O- unrz Zdunska Woln w stosunk11 

punek sportowy preliminuje się du szopa 7.ostanic przeis nc7011~. 8: I. . . '. . . 
wydatkować ponad 800 tysięcy po uprzednim remoncie w ,,uJer, ą1·amk1 dla Z.duns~~J Woli zdo 

. złotych. Jeszcze w tym roku ma obsługiwany przez LigG ~f>b:e:;.t. b~~1: ?-ra?ski Włodzimierz 6. Sło
po·wstać na Pl. Wolności .central- Ną. poz-0.stalym obszarze pia1m3e I wmsk1 Miro. ław 2. 
,y ośrodek i;portowy, a ·na tere- się urządzić pla:de J mie,jsce na Gra była bardzo źywa i cieka-

ni.- ogrodu no „Strzelcach I~a- ta11ce. gdvż na tf"r<>-!1it:> ma iace:w wa. .- (F. Sz.) 
' I 

megafonów byloby niezwykle radzkiego mogłoby w tym w.ypad· 
pożądane, por1ieważ .z.bierający ku wykorzystać głoś1iiki, które SĄ 
się na rynku w dni targowe chło· w posiadaniu Wydziału Powiato· 
pi z okolicznych w:>i mieliby moż· wego, 
ność wysłuchania nadawanych Br. 

„ ••••• „ •• „ .. „.„ •••• „ .••...• \;· ·············"······„···~·„.„ ...... ,,,.,, ... , .. , .. , .. ,.,...,. 
PRA COWNIA 
...,_______________ 

, , 
KILIMOW i SAMODZIALOW 

WAW 
Łódź, ul. Piotrkowska 79. Telefon 104-25 
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·Na zakończenie akademii pre 
zes koła ZZK Kutno podziękował 
w imieniu kolejarzy i społeczeń· 
stwa 1kutnowskiego za pożytecz 
ny i piękny wieczór, świadczący 
o łączności nowoodrodzonego 
Woj.-ka Polskiego z masami ludtł. 

. . 
Powiat wieluński 

walczy z jaglicą 
Ludność powiatu wieluńskiego 

najbardziej spośród powiatów 
na~zego ;vo:iewództwa d.otkni~ta 
jest zakaźną chorobą -Oczu, jag -
licą. W wieluńskim od lat kilku 
na, tu Rtwierdzono najsilniejsze / 
na~i1lenie tej dolegliwości, lktó 
rn lrwa bard;m długo, .a nie •le
czona prowacl:ti do ślepoty, a w 
każdym razie powoduje niezdol„ 
nQść do pracy. \ 

Nasza Slużi:>a Zdrowia postawi 
la sobie 7.a zadanie zwalczenie tej 
choroby. Toteż prowadzona je.st 
szeroko akcja lecznicza i uświa
damiająca. Akcja rozpoczyna się 
od masowego badania dzieci szkol 
nych. W ipowiecie wieluńskim 
chorzy na jaglicę, zarówno dzię 
ci. jak i dorośli. \ecze.ni są w 
specjalnych lekarskich -punktach 
dojazdowych. Stworzono na tym 
terenie 11 punktów dojazdowych, 
prócz tego leczenie QCzu odbywa 
się w pięciu Ośrodkach Zdrowia. 
Je:.t to już dość gęsta ~ieć punk· 
tów lekarskićh, w których przyj 
mują lekarze _ okuliści i specjal 
nie wyszkolone pielęgniarki. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kfilążeczkę' Ubezpie
czalni Spol. Kowalski Hieronim, 
żeroiMkiego 15. 11931g 

ZGUBIONO legitymację Zw. Za.w, 
na nazwisko K.nul Stefan. ~ 

ZGUBIONO legltymaoję Związku 
Zawodowego Przemysłu Wlókien. 
niczego Nr 6329, na. nazwisk" 
Llc'ktai1ska Maria, 11933g 

ZGUBIONO legitymację 'Zm. Zaw. 
~ 3HH1. Kra.wcey.k ~tanisław. 

il92óg' 
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ZE SPORTIJ 

Żaden rekord nie mofe im się oprzeć„. 
Co pisała prasa łódzka 30 stycznia 1930 r. 

Pływacy ł..KS Włókniarz pobili wczoraj znów dwa 
rekordy polskie i dwa rekordy okręgowe 

W towarzyskich rza.wodach pływackich ŁKS Włókniarz - Ogniwo 
(Szczecin) padło wczoraj kl! ka reltordów. Ogólny wynik 115:63 

4x100 mtr. stylem zmiennym: 1. 
ŁKS. Włókniarz - 5.28.B. - 2. Ogni 
wo, Szceecin - 5.38.4 R. O. „KL:Ę:SKA URODZA.JU 

ZNISZCZYŁA 
PRZE.l\IYSL WLóKIENNICZY" 
Minister Kwiatkowski wygłosił w 

l:rzędzie Wojewódz!dm w LoJzi pn~ 
mówienie, w którym stwiedził, że 
,1klęska urodzaju znłszctyła prze
mysł wlókie!lniczy w Polsce. Kata· 
strofa1'ty' s;JaJek cen produktów rol
nych przyniósł rętizę rolnikom pol
skim, którzy wstrzymują s1ę od za· 

ARESZTOWANI.A NA PWK 
W Pozn::miu wykr:•to wielką afe!"ę 

w związku z Pow5zethną Wystawą 
Krajową. Aresztowano kilka osó3 
spośród funkcjonariuszów PWiC oraz 
firm budowlr.nych. 

dla. łodzian. 
Rekord Polski ustanowiła Pro niewiczówna na. 100 mir st. klasycz

nym B - w czasie 1 min. 31,2 sek. W szt.afecie 4xl00 stylem zmiennym 
również pobito rekord Polski. Pobiła go drużyna ŁKS Włókniarza w 
składzie: óiemniewska, .Malinowslta, Proniewiczówna i Sobczakówna. 

Poza tym rekordy okręgu szczecińskiego pobito 6-ciokrotnie, a okrę 
ru łódzkie.o dwukrotnie. 

4xl00 mtr. stylem zmiennym pań: 
1. ŁKS. Wł. - 6.14.3 R. P. - 2. Ogni 
WO - 7.02.2. 

4xl00 mtr. styl. klas. panów: 
1. ŁKS Wł. 5.55.4 R. O. - 2. Ogni
\\·o 6.07.3 R. O .• 

SZT r\J.'\DARY KOMU~ISTYCZ~E 
NA ULICY KILIŃSKIEGO Zainteresowanie zawodami było kalny: 1. Malinowska z. ŁKS. 0.46.4. 4x50 mtr. stylem dowoblym pań: 

- 2. C'erplikowska M. ŁKS 0.52.2. 1. LKS. Włóknian 2.40.7 R. O. -
100 mir. styl. Idas. B. pali: 1. Pro- 2. Ognh·:o, Szczecin 3.13. O. 

niewicz Halina ŁKS. 1.31.2 R. P. - I 5x50 mtr. stylem' <lownlnym pa-
kupów w mieście. 

Xocy dzisiejszej _ pisz'! G:o3 tym rariem mniejsze niż zwykle, a 
Pd{·anny", ·na uticy KilińskiegJ, "w p. 0 I szkoda, gdyż mecz należał do ciek~
bli~u Cel:\"ielnianej nieznani spraw~y wych a poszcu;gólne k~nk_urencie 

• rov.wiesili szt:mc1::>.ry konrnnistyc;;n13 trzymały w duzym nap1ęcm w1-
DEMONSTRACJE KO"M'UNI5TYC7.- z napisami treści następującej: - I dzow. . .. 

2. Woźniak Honorata LKS 1.49.9. -1 nów: 1. ŁKS Włókniarz 2.37.3. -
3. Rode, Ogniwo 2.03.4. - 4. K:icz- 2. Ogniwo 2.47.6 R. O. 

NE '~ RUMUNII „Precz z faszystowskimi rządami Pil- Techmczne wyniki: . . 
marek, Ogniwo 2.15.7. Ogólna punktacja 115:63 dla ŁKS. 

W całej R~m.unii dos~ło, do m~so- J sudskieg;o!" „Niech żyje _dyk_tat_u~a 400 ~tr: ~;vie~ d-0wo:ym pano~. 
· wych wystąpien komumstow, ktorzy p·oletanatu!" Pod hasłami widmeJC 1. ~wJerciakiewicz Bo"'. ŁKS Vił. Na lodolłli!fihncll hoheiOWQCh' 
urządzili pochody ku czci Lenina, podpis: „Ok:·ęgowy Komitet Związ- 5.4:>.5 R. O. - 2.Włodarczyk Ogn. 

Liebknechta i Róży Luxemburg. w ku Młodzieży Komunisty.oitMj w Ło- Szcz. 5.~3.6. - 3. Stelmaszczyk ?gn. Polska po' łnocna zwyc1·ąz· a połudn"1ową 13·.3 
Kiszyniowie, Balz oraz w całym sze- dzi". Szcz. 5.o4.0. - 4. Pytel Jerzy ~KS, 
regn miejscowości Bessarabii policja Wł. 6.02.B. , . 
oddała. ~lwy do tłumów. Aresztow:i- ADWOKACI PRZECIW CAROWI lOO mtr. stylem dowolnym i>an. WARSZAWA (obsł. wł.) - W dru-
no kilkaset osób. Grupa adwokatów warszawskich 1· Sobczak Barbara ŁKS. yvt 1.19.s gim spotkaniu czołowych hokeistów 

zamieściła w prasie protest przeciw R. O. - 2· Laskowska, Ogniwo 1.29·5 Polska północna pokonała. Polskę po
przyjęcin p. Cara na członka adwo- Pu:ho~~~=l~~~e~gn~~- l.

42
·
0

· -
4
· łudniową 13:3 (3:0, 7:1, 3:2), 

katllry. Dygnitarz sanacyjny posta- 200 mtr. stylem klasyoznym A. pa Polska. półn. - Maciejko (w llI 
nowił wnieść rekurs clo Rady Adwo- nów: l. Nikodemski L. LKS 2.53.5 tercji Szlendak), Skarżyński, Brono. 
kack.iej, R o 2 Go _,_ ,.: J ŁTT<> wicz, Chodakowski, Janiczka, Czorich, 

Co Slv DZIEJE W ZAKŁADZIE · · - · &=O\VS""- erzy i~ 

Bramki zdobyli: dla zwycięzców
Burda, Czorych i Palus - po 3, Skar 
żyński - 2, Antuszewicz i Janiczko 
- po 1. Dla. pokonanych - Ga.nsi. 
niec - 2 i Zieja - 1. 

Sędziowali Michalik 
Widzów 3.000. 

Eberhardt. 

~ 3 03 9 3 Lewr·n·ski Qan1·„,o 310 4 Antuszewicz, Burda, Palus, Wołkow-
OCHRONY KOBIET . . . - . ' " " . . . 

P
. d k . . d • . . . - 4. Rusowicz, Ogniwo 3.16.0. ski. Z turnie7·u Kół Sp"orforo,vch 
1sma ru UJą z me omow1e:11an11 Polska pld. - Szlendak (w III ter 1 

Na matach Pof~lcl 

Wyn~ki 
spotkań ligowych 

. 
W ligowym meczu zapdniczym. 

Gwardia. (Łódź) pokonała Stal (Wro-
cław) 5:3 (na. I miejscu za.wodnicY, 
łódzcy) : Bednarek pokonał Gorwela, 
Nowak uległ Ulikowi, Ignaszewski po 
konał Koneckiego, śwl.ętosła.wsld :;:io

konal Olekszcidskiego, Kromer uległ 

Krysmalskiemu I, Matusiak pokoilat 
Bargulę, Lenart pokonał Majewicza 1 
Ka.wał uległ Krysmalskiemu II. 

W inńych meczach w kraju padły 

następujące wyniki~ 

Siła (Mysłowice)' - Zwitzkowiec 
(Kraków) 5: 3. 

Stal (Nowy Bytom)' - Gwa.rdia 
(:Bydgoszcz) 8:0. 

PAŃSTWOWY TEATH 
im. STEFANA JARACZA 

. (ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 

li.st delegacJ·1· pensJ0 o:nan·uszek "',akła- lOO mtr. stylem klas. A. pań: j" J i ·k ) ,, 1 · · li KS 1 31 0 c l ac ej ·o , :Brzeski II, Kasprzyc. 
a'u Ochrony Kob1"et przy ul. P1·zeJ0 azrl · Proruewic:z Ha '"na L · · · - ki ś 

2 M l. k ŁKS 1 3· 8 3 R · , lusarczyk. Dolewski, Gansiniec, 
23. W ~.akładz1"e tyn1 panuJ·ą podob- · a mows a · 1 · • - • ai- z · · '· t O · 51 - 4 c· · 1-'- ieJa, :Brzeski I, Dyboski, Ginter. 
no ,,niesłychane wprost stosunki, ar, gm.wo 1. .o. - · ies:ie ~<>:a, 

W·czorajsze wyniki ·w siatkówce 
zainteresujq niewq:tpliwie każdego 

PAŃSTWOWY 'l'EATR NOWi 
(Daszyńskiego 34, tel. 123 -O'.) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla studentów I członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
l'EATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, t111. 150 3L) 
Dziś teatr nieczynny. 

Ogni. '"O 1 58 5 Zespól Polski pól 

k~zi·eu•?oa,~ąnc1.ect„,Po~n. ury snop światła na 100.v mtr .. ~tylem gn;b. panów: nocnej odniósł w • " " Gimn. Dziewiarskie I - Gimn, Prze 
1. Sierocki Bog. LKS. 1.20.6. - 2. So pełni za.słnżone 3 9 1 d · k' I ŁKS 1248 3 z k myshi Jedw. Galant. 2:1 (15:1 , : 5, ' ~łl~ r~~~~;,1 0~0niwo 1.30.o: ·:: 4°. G~a: Pz;:~~i~s:~y' m~~i~ 15:9). 

' 

, 1 k . O · 1301 Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 Il 

' 

ews i, gmwo . · · spotkania wyraźną 
a 100 t t 1 d I a • . 2:0 (15:1, 15:1). a m r. s y em owo nym P now · przewagę. Szybki, ~ · _ a . Urząd Wojew. - ZWS 2:0 (15:5, 

~ - 1. Paliocha Mirosław ŁKS. 1.08.0. - dobry kondycyjnie 
. 1 10 8 15: 7) . 

2. Włodarczyk, Ogniwo . · · i bramkostrzelnv 1 
PONIEDZIAŁEK 30 STYCZNIA · S 117 , Gimnazjum Papiernicze - Centra a. 

3. S1ekie1-a Cz.es-ław ŁK . 1. · · - obrońca. Skarżyń. 
13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 4 u 1 · 0 · 1 15 7 Tekstylna. I 2:0 (15:5, 15:8). 

. ~zpo eWlCZ, gruwo · · · ski był naJ·lepszym 
gram dnia. 13.30 Konc.ert rozrywko- lOO t t I bi t - 1 Unad Wojew. II - Centrala. Tek-

m r. s Y em grz e · pan: · graczem na. boisku. • 

(walkower). 
Sala. szkolna Drewnowska. 86, siatka 
męska: 

Gimn. Przemysł, PZPW - PWPW 
2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 

Gimn. Gumowe - OZI'P 2:1 (15:7, 
12:15, 15:11), 

Fa-Ma-Tka. - PZPB Nr 8 2:1 
(10:15, 15:13, 15:8). 

Czytelnik- Filmowiec I 2:1 (12.:15, 
16:14, 15:13). 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

wy. 14.00 Audycja Związku Nauczy- Ciemniewska Teresa ŁKS. 1.35.2. _ Wraz z :Sronowi- stylna II 2:0 (15:2, 15:5). 
cielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) Komu· 2 w · · k ŁKS 1 40 o 3 La Technozbyt II - Gimn. 

D d · 07.!Ula • · · • - • - czem, który grał 
Dziewiar- Filmowiec II - Słd 1 Prokuratura 

(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul.Nawrot 27, tel.135-74) 
'Dziś teatr nieczynny. 

nikaty. 14.20 (Ł) Symfonia - ur s'ro"'Ska Og";WO 1 416 _ 4 Rode skie II 2:0 (15:8, 15:9), 
O " " • „. · · · · ' znacznie lepiej, niż Haydna.'14.55 Koncert solistów. 15.3 Og · 150 o - Technozbyt I - ZOR Stare Miasto o M • niwo · · · w sobotę, stanowi. 

, .Dobrego apetytu". 15.5 uzy,m 100 mtr. stylt-m klas. B. panów: 2:0 (15:3, 15:2). 
~harakterystycma. lG.00 Dz;iennik I. Nikodemski L. ŁKS. 1.20.0. - . li oni dobra~ą parę PST Orzeszkowej - Ubezpiecza.Inia 
popołudniowy. lli.20 (Ł) Aktualnoś~i 2. Wolny, Ogniwo 1.23.2. - 3. Gosri- obrońców, _przewyzsz~jącą swyc kole- Społeczna. 2:0 (15:7, 15:5). 
łódzkie. 16.25 (Ł) „Przyjaźń Tapir- kowskl Jerzy ŁKS. 1.30.4. - 4. Ro- gó~ z druzyny przeciwnej. z. napadów Ksi~żka. i Wiedza - PZPJG Nr 8 I 
ka". 16.40 (Ł) Muzyk-a dla dzieci. zalecz, Ogniwo 1.31.7. I najlepszy był II atak Polski płn. w 2:0 (15:9, 15:6). 
16.50 (Ł) Reportaż aktualny. 17.45 50 mtr. styl. dowol. dziewcząt, Jo- składzie: Wołkowski, Palus i Burda. Szkoła TPD Nr 4 _ zws 2:0 
Audycja sportowa dla świetlie mło- (15:4, 15:6:). 
dzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa- Pod llqOWQft'll "-o!!iZO/Rli Straż Pożarna II-Społem, koło 87 
ta". 18.15 .Muzyka ludowa. 18.40 0:2 (2:15, 5:15). 

kład z: cyklu: „Przyroda nleożywio- ski III 2:0 (15:7, 15:12). 
„Wszechnica Radiowa" kurs I- wy- Uclany rewanz· łodzi· an Straż Pożarna. In - Zarząd Miej-

na". l~.00 Audycja dla wsi. 19.15 ŁZWANN N 2' P„Z G "1 
ADRIA - dla młodzieży ~Stalina 1) Fragmenty opery „Halka". 20.IJO Kole1'arz' e o pon1'es't1· 2 poroz' kt' 2·0 (15"5 16"1~)"' - .... ra. czne 

''
Wv. spa bezimienna" g. 16, 18, 20 D 1 · Z Sf rOWa · · · · · . Dziennik wieczorny. 20.40 a szy ciąg . Zarzad Miejski I - PZZ koło 248 

~IKlllJI-
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci opery „Halka". 22.11 (Ł) „Siedem Jak było do przewidzenia. udał si~ I Zawody prowad.z~ll do~rze, (mimo u-. 2:0 (w'°alkower) 

żleb" - film produkcji polskiej - dni sportu". 22.20 Koncert rozrywko- rewanż koszykarzom Spójni w meczu trudnlonego zadania) PiotrO\VSki 1 UJ- zarząd Miejski 11 _ Strzelczyk II 
godz. 17, 19, 21 wy. Transmisja do Czechosłowacji z Kolejarzem z Ostrowa.. Obserwując ma. 2:1 (15:6, 17:19, lU:ll). 

BAJKA (Fra11ciszkańska 31) „Pło- i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomości. mecz sobotni wprost wierzyć aif nie Na. przedmeczu ŁKS Włókniarz I ~ Siatka. żeli.ska: 
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy- chciało, że ty· pokonał Spójni@ I B 44:33 (20:15) 0 zarzłd Miejski I _ Skóra. I 2:1 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ- ka poważna. 24.00 Zakończenie audy- dzieli temu ło- mistrzostwo kl. A. (15:2, 12:16, 16:9). 
gram aktualności krajowych i 7.a- cji i Hymn. dzianie ulegli Drµgi wYSt!P koszykarzy z Ostrowa Społem, k<Jło 87 _ Filmow:lec 2:0 
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, Kolejarzowi 1 to przyniósł im klęskę fi\ identyczną róż 
16, 17, 18, 19, 20, 21 po dwóch do. nicł co 1 mecz sobotni. Goście przemt· S k h 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) I grywkach. czeni za.wodami ze Spójnia. grali sla- port W SZ ołac 
„śluby kawalerskie" godz.16, 18, 20 Gr.. O I Nie można. biej, niż w sobotę. Grzędą. „za.opieko· wchodzi na DO We tory 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata :'!&· or.ian r..6dzklero Komitetu l WoJe· stWierdzić, że wano" si~ solidnie, tak, że nie mógł 
rzeczona" godz. 18, 20 wódsJcl•r• Komitetu PolaldeJ Z!•· Spójnia grała. on nic zdziałać. Był taki moment po l'masowienie sportu i "l'l'YChowania 

POLONIA (Piotrkow3ka 67) „Czar.::i 4n~on~J Partll Bobotnlcir:eJ dobrze. :Raczej przerwie że łodzianie prowad1ili tyl- fizycznego wśród tysiącznych rze~z 
żleb" - godz. "17, 19, 21 K.OL&G~V~ a~~i;icYJNZ. przeciwnie. BY- ko r6żni~ł jednego punktu (28:27). mlodzieży, są to poważne zadania, 

PHZEDWIOśNIE (żeroms:.iego 76) T, 1et 0 a
7

, . • 1 ły niedociłgnię- Trwało to jednak krótko, po tym ŁKS ~tojące przi;d .Kuratorium Okrę~u 
.,Arinka" - godz. 18, 20 Redaktor naculnJ' 211-u cia. i to dość Włókniarz ul.olał uzyskać 20 punktów I ~zkolnego ł,oclzk1ego. W latach ub1e-

ROBOT~IK (Kilińskiego 187) „11~ż- zui.cpca red. nacz•t-10 211-23 częste. Może przewagi. głych sport i wychowanie fiz_yczne 
czyźni w jej życiu" - godz. J8, ~O ~~:t~~fn;owtedzlalnJ' ~':°,! przyczynił sit Z.KS Włókniarz przechodzi spadek traktowano w szkołach margmeso-

ROMA (Rzgowska 84) - ll...Krwawa w.wn. JO do tego brak Szora. w obronie, faktem forniy, są. jeszcze dokładne podania, wo, nic więc dziwnego, że i fundusze, 
vendetta" _ godz. 18, 20 Dział kwwpc:~ełltóY robet- h t i dobra. gra. ciałem oru prec12yjne przeznaczone na ten cel, były sto-

. REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbar:>" nJ.cz,-cb t clllopeldcb oraz jest, że drużyna. grała. c a.o yczn e. strzały, lecz bywa. to rzadko. Najle· sunkowo niskie. U:chw.~ł~ KC PZ~R, 
dla młodzieży godz. 1~; „ivr::~zenie ~~11;.oróW saa•t•lt &et-- 211-ł2 Tylko dyspozycji strzałowe~ Pjawla~a piej wypadli wczoraj: Ulatowski 1 Ko- d?tyczące reorgamzacJ1 l umasow1e-
jest złotem" godz. 18, 20 Dział mutacji m-u należy zawdzitcza.ć, że wynlk est I o zlowski. Ten ostatni winien na. stałe ma sportu w Polsce, nał_ożyły na wła-

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz Dział mlej11ct t ęo= 
1 1 ~u .1t1nkowo duiy. zasilić -pierwszt Piłtk~. dze sz~o!ne nowe obowiązki. 

na Ewa" godz. 18, 20 Dział okonom1emJ' 211-11 Kolejarz grat.,. prymit'1'Wllie. Wybijał Punkty dla łodzian zdobyli: Macie. V:' biezącym roku s~kolnym Kura-
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- Dział tabrycm,- 21ł-1ł się jedynie Grzęd.a., jako dobry strze· jewski 17, tylitiski ll, Barszczewski to1~rnm sy~te.mat~czn;e zaopatruj.e 

cy" godz. 18, 20 Dział rol.n)" wewa. ~:n lee, 9, Ulatowskt 8, Kozłowski 6, Waligór s~koły ~?zi 1 WOJewodztwa w naJ-

2:1 (9:16, 16:14, 15:12). 
PZPB Nr 9 - Koło 88 Społem 0:2 

(5:15, 13:15). 
PMT - Poczta 2 2:0 .(15:9, 15:6), 

Siatka żeńska: 
Gimn. Papiemicze 

(15:6, 11:15, 15:9). 
'T!WPW 2:1 

Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10; 
15:9). 

Fabryka Zega.r6w - CSl' 93 2:0 
(15:11, 15:10). 

Strzelczyk I - ZZ Prac. l'inanao
wych 2:0 (15:8, 15:5). 

Skóra I, drużyna. II - SoUdaJ:noSć 
2:0 {15:7, 15:9). 
Przemysł Miejscowy - PZPB li.uda 

2:0 (15:8, 15:12). 
PZM Wytw. 67 - Skóra I, drużyna 

I 2:1 (15:3, 7:15, 15:12), 
Gimnazjum Przemysł. PzPW n -

PWJ?W II 2:1 (15:6, 11:15, 16:13), 
Straż Poża.rna. I - Gim.n. Gumowe 

2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Skóra. III, drużyna I - MZJ.t 2:0 

(15:12, 15:3). 
Siatka że:dska: 
Urząd Wojew. - Społem koło 88 

2:1 (15:2, 7:15, 15:5). 

Szermierze łódzcy 
remisuią z warszawiakami 

Wczoraj w hali włóknia.ray rozegra. 
ny został towarzyski mecz szermierczy 
pomifdzy ŁKS Włókniarzem, a. war. 
szawskim „Ogniwem''. 

Mecz zako:dczył sit wynikiem remi. 
sowym 8:8, Stosunek tra.fie:O. 60:57 dla 
łodzian. 

W drużyni1t golci wyrOżnial sit Pa.
wlowski, u gospodarzy wyr6żnili sit 
Wysokil1ski i Metnarowski, 

T]l;CZA (Piotrkow(;ka 108) „Aleksa11- !ledakci• noen:i. 1'1'1-Jt Poczll!tkowo łodzia.nom „szło" do. ski 3 1 WiSniewski 2, n.ezbędmeJ~ZY sprzęt sportowY:. Prze 
der Puszkin" g. 16.30, 18.30, 20.30 Jtolport&L brze, tak, że prowadzili jui 14:1, po Dla. ostrowian pUllkty uzyska.U: Xo de wszy~tkich szkoły ot;z~myJą ma- Włókniarz--AZS (Poznań) 7:2 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- Ł6dt, P1otl"kow9ka 'IO, teL :m-22 tym goście doazli do głoeu. Po zmia- laśniewski i Grz~da po 9 Słupa.nek 7 t~race g1mn~styczne, p1ł~1 l .s~rzy-
nik z Notr~Dame" g. 16, 18, 20.:..0 ~.~.1DU0tn1._:!~ •. •.LO• --... ~.:.. · t b ł · • ni· w . ' ~ me do skokow. W styczmu b1eząc.?- W meczu ligowym hokei&ci zgier • 

...,.....,. ,._,... .__..., ..-... w nie stron empo Y o z.ywsz„, z Garbare. k 6, Sitek i Cieluch I po ~ ::o roku pr•eznaczono na cele sportu k" Wl kn1 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 1ka 11, tel. w.al Uł-75 i • :.-.: ~ s iego ó arza pokonali wczoraj 

2 30 
P erwszej czt„ci meczu. oraz S1tarek. 1. . 1 milion 470 tys1"ęcy złot•.·,ch. Z sum" AZS l1 ki 7 ( 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- A.itr. Be4.ł J.ffł, .WUkowaka 18, Punkty da P6 n z 0 Y : aw a eczem erowa jma. 0 row· tPj nabywa się siatki, piłki, kompie- Bramki dla. zwycięzców zdobyli: - godz. 16.30, 18.30, O. . w,-uwea BIW . ..rrua• I 1 S j i d b li p 1 k M ki li U 1 Pi t „ „ po.ina s :2 0:1, 3:1, 4:0), 

ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 Drulc. ~-::.f"::w ,.P?Ua„ 33, Skrodzki 11~ :Micha.lakK \~~~~o: ski, ~Vidzów ;:Jej, n: ~~1~· j Na t;y tenisa stołowego, komplety szcr- Olczyk, Przytulski, Kamil1ski po 2 1 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - L64&. 111. Zwh'ld 17, s.1. ZOi-& ski 6, Płacheci ki 4 i ° Cl ' prze eczu po ona 0 e arza miercze i inne przyrządy sportow3, Urbański 1. Dla. gości - Prymk:e i 

„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 , Dla gości punkty uzyskali: Grz~a. 21, ł 55:22 (22:17). Były to zawody koszy- -które otrzymaj~ 'szkoły na użyti!k Łłcz po 1. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba Garbarek 6, Sitek 5, bracia Cielucho. kówki o mistrzostwo kl. A okręgu własny i użytek hufców szkolny~h Zawodom przyglądało się około Z 

i 40 rozbójników" godz. 18, 20 D-1-13 l39 wie po 4 oraz Kolaśniewski 3• łódzkiego. SP. tysiące J>Ubliczności. 

••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••·••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Wszyscy patrzyli na Chamberlaina. 
- Posiłki z Pendżabu nadejdą - powiedział oschle - Sir John 

LaWTence wydał rozkaz sformowania Lotnej Peńdżabs~iej Kolumn.Y 
na pomoc wojskom delhickim. Brygadierem został mianowany N1-

Colson. 
- Nićolson? - powtórzyli zebrani. . 
Nicolson, „Lew Pendżabu'·, okrutny Nicolson, okrutny N1co1son, 

postrach północno-zachodnich Ind:~; ten sam John Nicolson, którego 
koczownicze plemiona; górzystych prowincji, leżących przy granicy 
afgańskiej, uważają za diabła!... ,,Nikkul Sein'' - imię jego ryją na 
kc.:ml~niach i przeklinają jak złego ducha! 

- Doskonały wybór! -.Bernard pokiwał głową z aprobatą. 
;..... Ale brygadier Nicolson zatrzyma się na dłuższy czas w po· 

bliiu Lahory ... 
Chamberlain urwał w połowie zdania. Wszyscy czekali. 

- ... celem rozbrojenia lahorskich oddziałów- dokończy! 
- Co? I w Lahorze'? - Wilson pytajRCO un'.ósł brwi. 

, Chamberlain kiwn~ł głową. 
< ~.Tak. tam też jest niesookcrinie. 

:Wilson z siłą obrócił się na swym składanym krześle .. 

- To znaczy, że mamy czekać, aż Nicolson zlikwiduje wrzenie 
w całym Pendżab:ie? - spytał. 

- Tak - powiedział Chamberlain, skłoniwszy· lekko wąską 
głowę - Trzeba będzie poczekać. 

- Niemożliwe! - żyv.;o zawołał :Wilson - Potrzebujemy po
mocy niezwłocznie - albo n igdy! 

- Pomoc nadejdzie. pułkowniku! - rzekł z naciskiem Cham-· 
berlain - Kawaleria tubylcza. 

- Tu są potrzebne wojska europejskie! 

~ Nie ma ich - odpowiedział oschle Chamberlain. 

Była to, niestety „smutna prawda". Każdy brytyjski bagnet 
hył .,policzony". Od czasów zatargu z Persją o miasto Herat -
prawie cała angielska piechota północnych i zachodnich Indii zo· 
stała jeszcze na początku rnku odesłana na granicę Persji, gdzie . 
było dosyć zajęcia. Jedyny dosyć silny kontyngent wojsk europej· · 1 

skich w Peszawarze musi być trzymany na miejscu ze względu na 
niebezpiecz:ństwo, jakie mogło powstać na granicy afgańskiej. j 

- Nadejdzie tubylcza kawaleria - powtórzył Chamberlain 
Pendżabscy Sikhowie. 

- $wietnŁ żołnierze - pochwalił Bernard. 
Każdy, kto służył w Pendżabie, znał dobrze tych rosłych; dłu

gowłosych kawalerzystów. dzikich z wvgladu i należących do sek· 
ty wojowników, · 

--:- Z Nepal;i powinni nadejść Gurkowle - mówił dalej Cham· 
berlam. - Są JUZ w drodze. 

Gurkowie? - spytał Wilson. - Zuchy! Ale nie są zbyt 
sprawni w wojnie regularnej. 

Nieraz widywał tych nie,vysokich, zółtych wojowników o wą· 
skich oczach. Przychodzili z sąsiednich gór w czarnych k<ismatych 
czapkach. ..,... 

- Cz~ będą się bić z naszymi pandy? - :z; powątpiewaniem 
Z<!pytał Wilson. 

- Powie im pan, pułkowniku, że tutejsi Hindusi występują 
przeciw ich wierze religijnej. 

Młody Roberts zachichotał głośno, zapominając o rygorze 
wojskowym, omal nie podskoczył na swoim krześle. Był uszczęśli· 
wiony: znajdował się pod Delhi, a Delhi jeszcze nie zdobyte. 

. Nowoupieczony porucznik, syn generała Abrahama Robertsa, 
me dawno rozpoczął służbę w Indiach i był szczęśliwy, że od razu 
wpadł w centrum tak ważnych wypadków. 

Chamberlain uśmiechnął się także połową twarzy. Uwa2:ał na· 
rcidę za zakończoną. 

Ale Wilson nie ustępował. 
- Potrzebne są działa oblężnicze - mówił z uporem. 

'f • - Musimy poczekać. 
!~ . - Nie można czekać. Wojska nieprzyjacielskie'powiększają si~ · 
codziennie. W Delhi jest obecnie dwadzieścia 11>ieć tysięcy ludzi. 


